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Stopniowy spadek 
bezrobocia. 


Nie wiemy jeszcze, jakie będą żniwa w 
obecnym roku i w związku z tym przedmio- 
tem troski Rządu i sfer gospodarczych pozo- 
Staje nasz bilans handlowy, dotychczas stale 
bierny, Od wyniku żniw będzie zależało, czy 
bierność bilansu powiększy się, czy też zni- 
knie zupełnie. 

__Na razie jednak bierność bilansu nie po- 
Winna budzić przesadaych obaw. Szereg ob- 
jawów wskazuje, że nadwyżka importu nie 
st bezcelowym luksusem, ale że w drodze 
importu powiększyliśmy znacznie nasz ma- 
jatek narodowy. Niemal we wszystkich ga- 
pt: NE widzimy raczej wzrost niż 
Mid Mn. OŚ warunki zbytu i płat- 
wiszące M a a wreszcie bezrobocie 
krajem Świąt każdym uprzemysłowionym 
stwo i ni lata, jako groźne niebezpieczeń- 

: ieznośny ciężar, stopniowo ale stale 
SIĘ zmniejszą, 


ońcem marca b. r. 


miejscowa 


miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


4.80 
8.30 


Prenumerata 


Zza granicą 7.00 ZŁ. 


zaimiejscową 


miesięcznie z przesyłką pocztową 5.30 


Marszałek Piłsudski w Warszawie. 


Warszawa, 14 lipca. (AW.). Wezorai 
przybył do Warszawy na kilkugodzinny po- 
byt Marsz. Piłsudski. P. Marszałek udał się 
zaraz do Głównego Inspektoratu Sił Zbroj- 
nych, gdzie był obecny na odprawie ofice- 


c 


rów. Stamtąd przybył P. Marszałek do Min. 
Spraw Wojsk. dla załatwienia szeregu spraw 
związanych z tym: resortem, poczem powrô- 
cił do Sulejówka. 


P. Premier Bartel powrócił do stolicy. 


Warszawa, 14 lipca. (AW.). Dziś rano 
pociągiem lwowskim powrócił do Warszawy 
P. Premjer Bartel. Po parodniowym pobycie 
w Stolicy P. Prezes R. Min. wyjeżdża ra 


posiedzenia Komitetu Ekonomicznego R. Min. 
W razie konieczności załatwienia jakichk>l- 
wiek spraw, dla których wymagana jest zbio 
rowa aprobata Ministrów sprawa rozstrzy= 


4-rotygodniową kurację do Francji. W cza-|snięta zostanie drogą okólnikowej konsul- 
sie nieobecności P, Premjera nie są przewi-| tacii, 
dziane posiedzenia Rady Ministrów, ani taż | 

——LN——.- 


Warszawa, 14 lipca. (Tel. wł.) W dzi- 


Ogłoszenie amnestji. 


Zgodnie z obliczeniami Ministerstwa Spra- 


siejszym „Dzienniku Ustaw” i „Monitorze | wiedliwości ilość więźniów zwolnionych na 
R, Polskim” ogłoszono ustawę z dnia 22 czerw- | zasadzie amnestji dosięgać będzie cyfry 
ta notowano ich już tylko 140.000. Jest to|ca 1928 r. o amnzstji z powodu 10-lecia uzy- | 5.000, 
Zmniejszenie bardzo poważne, bo w ciagu | skania niepodległości przez Państwo Polskie. 
niecałych trzech miesięcy o blisko jedną wi wo= U 
czwartą. 


Myliłby się ten, ktoby przypuszczał, że 
należy całe to zmniejszenie zapisać na ra- 
Chunek ożywienia przemysłów sezonowych. 
letnich (np. przemysł budowlany), w których 
robotnicy pracują tylko w miesiącach letnich. 

by się przekonać o błędności tego poglądu, 
wystarczy rzucić okiem na cyfry bezrobo. 
cia z ub. roku. Wprawdzie od początku mar- 
ca do Czerwca liczba bezrobotnych zmniej- 
szyła się z 213.000 na 174.000, ale w dalszym 
ciągu Z początkiem września i grudnia liczba 
przekraczała niewiele 130.000. Bezrobocie NY 
grudniu było więc znączn é 


ie mniejsze niż w 
czerwcu ub. roku; b 


pierwsze miesiące b. r. 
przynoszą znaczny wzrost A do 
blisko 180.000, poczem następuje spadek, któ- 
rego cyfry wyżej podaliśmy. 
„_ Jeżeli więc porównamy cyfry z marca 
1 z czerwca, roku ubiegłego i obecnego, prze- 
konamy Się, że zarówno absolutne cyfry w 
roku bieżącym są w obu miesiącach o prze- 
szło 30.000 mniejsze, a również procentowe 
zmniejszanie się bezrobocia jest w obecny”n 
roku znacznie silniejsze, niż w ubiegłym. 
ak faktu realnego zmniejszenia się bez- 
oną dowodzą naiłepiej cyfry stanu zatru- 
PIERW, w przedsiębiorstwach. O ile w gôō-- 
„IE cyfra zatrudnionych od początku r. 
140 m: utrzymuje się na poziomie około 
w bi o tyle w hutnictwie przekroczono w 
u" ieżącym cyfrę zatrudnienia 60.000, któ- 
ub. roku nigdy nie dosiągnięto, a w 
Go MYŚle prztwórczym liczba zatrudnionych 
OSZłą do 518.000 z końcem kwietnia b. M, 
oaza gdy w kwietniu ub. roku cyfra ta 
kie 485.000. Tak wysokiego stanu za- 
ub, kinia nie notowano W żadnym miesiącu 
510.000 yy WYŻSZY stan zatrudnienia okoła 
dów DA azywał listopad. Liczba zakła- 
oez mysłowych czynnych wzrosła od 
, ` T do kwietnia z 4.261 na 4.544, 
4 a "nych zi p" spadku liczby zakładów 
HECZYNNYCA Z 591 na 407. Obie te cyfry SA 
a Ski W stosunku do ostatnich trzech 
, Cyfry te aż nazbyt wymownie wskazu- 
ja, że zmniejszenie bezrobocia jest faktem 
realnym. Dane statystyczne co do stanu za- 
mówień naszych przedsiębiorstw pozwalają 
SIĘ spodziewać dalszego spadku bezrobocia. 
Jak dalece są to objawy pocieszające, 
tego chyba nie trzeba nikomu tłumaczyć. 
b dzisiejszym ustroju gospodarczym bezro- 
USA stało się objawem trwałym, z którym 
że 01 gospodarczy tak dalece musi się liczyć, 
~ Ciężar utrzymania bezrobotnych rozkłada 
SIę na barki całego: społeczeństwa. Jest to 


ny p i liczba bezrobot- 
przekazała 167,000, z końcem kwietnia 
"IzeKrączała jeszcze 150.000, z dniem 19 ma- 


Wilno, 13 lipca. (AW). W dniu wczo- 
rajszym w godzinach rannych na pograni- 
czu polsko - litewskiem w rejonie Nowych 
Trok w pobliżu granicy litewskiej odbywały 
się dzienne ćwiczenia żołnierzy KOP, pod- 
czas których był obecny: kwatermistrz 6-ej 
brygady KOP kpt. Zdziechowski. W czasie 
tych ćwiczeń kwatermistrz zauważył jakieś 
znaki od strony granicy litewskiej. Gdy 


Warszawa, 14 lipca. (Tel. wł.). Wobec 
wieści, o postanowieniu odwołania naczelni- 
ka Wydziału polityki przedsiębiorstw komu- 
nalnych w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
nych p. Strzeleckiego ze stanowiska komi- 
sarza m. Lwowa i o motywach tego odwoła- 
nia, dowiadujemy się, że zamiar odwołania 
istnieje istotnie. P. Strzelecki bowiem tylko 
czasowo oddany został do dyspozycii p. 
Wojewody lwowskiego, w celu pełnienia o- 
bowiązków Komisarza, a stanowisko w Mini- 


Rzym, 13 lipca. (A. T. E.) Z polecenia 
Mussoliniego minister spraw zagranicznych 
Grandi udał się do poselstwa sowieckiego 


Szaulisi prowokuj 


a! 
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zbliżył się na odległość 600 metrów od gra- 
nicy padiy strzały: szaulisów, które na szczę- 
ście chybiły. Szaulisi widząc groźną posta- 
wę naszych żołnierzy skryli się. Wypadek 
zdarzył się w pobliżu placówek i patroli li- 
tewskich. W sprawie tej władze KOP po- 
stanowiły zwrócić się do władz litewskich 
z ostrym protestem na samowolę i bezkar- 
ność szaulisów litewskich. 


Możliwość odwołania p. Strzeleckiego 
do Ministerstwa Spr. Wewn. 


sterstwie nie zostało obsadzone. Ważność 
i mnogość zadań z dziedziny polityki komu- 
nalnej, jakie stoją obecnie przed Minister- 
stwem, nie pozwala na dłuższą nieobecność 
p. Strzeleckiego w Centralil i to jest jedynym 
motywem zamiaru odwołania go. Natomiast 
zgoła wyssaną z pałca jest wiadomość, że 
powodem ewentualnego odwołania p. Strze- 
leckiego mają być niepomyślne wyniki jego 
gospodarki, gdyż sfery miarodajne są zdania, 
że dała ona najlepsze rezultaty. 


Włochy dziękują Sowietom. 


ził wielką wdzięczność za ocalenie rozbit- 
ków „ltali“ przez, wyprawę na okręcie so- 
wieckim „Krassin. 


dla każdego organizmu gospodarczego ciężar | woaru nędzy, w którym agitacja komunis- 
bardzo dotkliwy i im większa liczba bezro- |tyczna znajdowała najpodatniejszy grunt. 


botnych i im większy procentowo stosunek 
liczby bezrobotnych do liczby zatrudnionych, 
tem trudniej udźwignąć społeczeństwu ten 
ciężar, tem bardziej odbija się on w postaci 
podrożenia kosztów produkcii i prowadzi do 
coraz gorszej pauperyzacji kraju. Jeżeli więc 
z każdym tygodniem ubywa obecnie kilka 
tysięcy bezrobotnych, to! równocześnie prze- 
staje koszt ich utrzymania obciążać robotni- 
ków zatrudnionych oraz ich pracodawców. 
Pośrednio jest to zysk całego społeczeństwa. 

Pozatem zmniejszenie bezrobocia ozna- 
cza jeszcze jedno: zmniejszenie politycznych 
zmniejszenie tego rezer- 


w imieniu rządu i narodu włoskiego wyra- 


niebezpieczeństw, 


Doniosłości tego faktu w naszych stosun- 
kach, w pobliżu Rosji sowieckiej, chyba ni- 
komu nie trzeba tłumaczyć. 

Jak długo więc w parze z biernością bi- 
lansu handlowego idzie zmniejszanie się bez- 
rcbocia i wzrost wytwórczości, tak długo 
riema powodu do przesadnego pesymizntu 
w ocenie naszej sytuacji gospodarczei. Bier- 
ność bilansu jest objawem  niepomyślny:n 
i nikt na to nie zamyka oczu, ale gdybyŚiny 
za tę cenę pozbyć się mieli całkowicie bez- 
robocia w Pelsca, to wartoby zaryzykować 
jeszcze przez jakiś czas dalsze trwanie bier- 
ności bilansu handlowego. 
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Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mill- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr. za wiersz l-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 468 gra 
drobne ogłoszenia za slowo 10 gr., drobne ogła- 
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 £r. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 ZŁ Ogłoszenia zamiej- 

scowe 30% droższe. 
P. K. O. 141.690. 


U PROGU ROKOWAŃ POLSKO - NIE- 
MIECKICH. 

arszawa, 14 lipca (teł, wł). Nota 
rżądu Rzeszy, dotycząca wznowienia roko- 
wań handlowycb, doręczona Świeżo posel- 
stwu polskiemu w Berliuie wyraża zgodę 
na uprzednią propozycję Rządu polskiego 
spotkania się pełnomocników obu państw. 


NOMINACJE. 


Warszawa, 15 lipca. (Tel. wł.) Dzisiej- 
szy „Monitor Polski* ogłosił nominację Dy- 
rektora Lasów Państwowych w Warszawie 
w V stopniu służbowym Adama Loreta dy- 
rektorem w IV stopniu służbowym, prezesa: 
Rady nadzorczej Państwowego. Banku Rol- 
nego Seweryna Ludkiewicza prezesem tegoż 
Banku, prezesa Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Wilnie w V stopniu służbowym, inż. Jó- 
zefa Mariana Żółtowskiego prezesem w IV 
stopniu służbowym. 


WYWIAD „PARIS MIDI” z POSŁEM PO- 
LAKIEWICZEM. 


Paryż, 13 lipca. (PAT.). „Paris Midi” o- 
głasza wywiad z pos. Polakiewiczem o zna- 
czeniu ustąpienia Marsz. Piłsudskiego ze sta- 
nowiska premiera oraz o ostatniem jego o- 
świadczeniu, ogłoszonem w „Głosie Praw- 
dy”. Pos. Polakiewicz oświadczył, że z pun- 
ktu widzenia zewnętrznego nie zaszła żadna 
zmiana, gdyż Marszałek za zgodą P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej j Premiera Bartla 
zachował w swych rękach dyrektywy poli- 
tyki zagranicznej, tak umiejętnie prowadzo- 
nej przez Min. Zaleskiego. Z punktu widze- 
nia wewnętrznego stosunki polityczne nie 
wyjaśniły się w zupełności, gdyż ostatnie 
wybory nie dały w Sejmie zdecydowanej 
większości ani Rządowi, ani opozycji. Ma to 
specjalne znaczenie, gdyż według konstytu- 
cii obecny Sejm ma prawo zmienić ją w dro- 
dze wyilątkowei. 

Oświadczenie Marsz. Piłsudskiego, na- 
tchnione duchem demokratycznym ma za 
przedniot właśnie wywalczenie zdrowego u- 
stroju parlamentarnego. Wywarło ono głę- 
bokie wrażenie wśród włościan i robotni- 
ków. Marszałek, bedąc szczerym demokratą 
jest zwolennikiem ustroju parlamentarnego, 
zdolnego prawdziwie uzdrowić stosunki, 4a- 
wiązuje przeto bezpcśredni kontakt z masą 
cbywateli ponad złowami partyjnych mene- 
rów. Zwraca się on do ludu, który kecha 
i który go kocha. Marszałek Piłsudski chci1t 
przedewszystkiem przeszkodzić zagarnięciu 
demokracji przez oligarchię partyjną i oszu- 
kiwaniu przez nią mało jeszcze uświadomio- 
nego wyborcy. W końcu oświadczył pos. Po- 
lakiewicz, że w Senacie i Sejmie są posłowie, 
którzy zdecydowani sa walczyć w Sejmie 
i w całym kraju o nadanie Polsce dobrych 
praw zasadriczych. Mam nadzieję, rzekł po- 
seł Polakiewicz, że potrafimy zebrać naoko- 
ło siebie w parlamencie większość potrze- 
bną dla poparcia Marsz. Piłsudskiego 


„TEMPS“ O SPORZE POLSKO - LITEW- 
SKIM. 

Paryż, 13 lipca (AW). Dzisiejszy „Temps“ 
w artykule wstępnym omawiającym stan 
sporu polsko-litewskiego stwierdza, ŻE dy- 
skusja przy ostatecznie rozwiązanej kwestji 
Wilna w sprawie jakichś nowych podziałów 
terytorjum wileńskiego jest niedopuszczalna, 
Polska bowiem nie może zgodzić SIĘ na 
dyskutowanie spraw grożących uszczerbkiem 
całości jej terytorjum. 


NOWY POSEŁ POLSKI W FINLANDJI. 


Warszawa, 14 lipca (AW). Pan Prezy- 
dent Rzplitej podpisał nominacje dotych- 
czasowego posła Rzplitej w Tallinie p. Char- 
wata na stanowisko posła Rządu polskiego 
w Helsingforsie. l 
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Wodzowie i stolice. 


Pod dziwacznemi dla nieprzyzwyczajo= 
rego ucha nazwami miast i wodzów chiń- 
skich, kryje się krajobraz, znajdują się żywi, 
nieraz renesansowo bujni ludzie, W. proble- 
mach politycznych mieszczą się interesy c- 
konomiczne, walki, rywalizacje prowincji, 
grup i ludzi. 

Kuo-Ming-Tang po zajęciu Pekinu włada 
obecnie Chinami. Zwycięski obóz jednak 
składa się z czterech większych grup — 0- 
bok nich istnieją również mniejsze — a na 
czele ich stoją indywidualności, wodzowie. 
Na pierwszem miejscu wymienić należy ge- 
nerała Czang-Kaj-Szeka, prezydenta Kuo- 
Ming-Tangu, szefa rządu w Nankinie. Armia 
jego nie jest najsilniejsza, o jego talentach 

_ strategicznych wyrażają się rozmaicie, tak 
się jednak złożyło, że on właśnie jest przed 
stawicielem obecnego, rządzącego, jednoczą- 
cego Chiny, umiarkowanego kierunku Kuo- 
Ming-Tangu, który popierają i finansują mil- 
jonowi i miljardowi bankierzy chińscy w 
Szanghaju i Singapore. Sam Czang-Kaj-Szek 
jest niewielkim, szczupłym, młodym męż- 
czyzną — niema jeszcze lat 40-tu — o twa- 
rzy zadumanej, delikatnej, bardzo inteligent= 
nej. Jest wrażliwy i nerwowy. Na grobie 
Sun-Yat-Sena rozpłakał się i szlochał dług. 
W jego prawdopodobnie ręku, o ile nie zajdą 
nieprzewidziane wypadki, spoczywać będzie 
ster i rewolucyjnej partii i całej repubiiki 
chińskiej. 

„Chrześcijański generał” Feng-Hu-Siang, 
jest antytezą Czang-Kaj-Szeka. Jest wielki, 
niezgrabny, twarz jego jest pospolita, lecz 
bardzo energiczna. Odziany jest niedbale, na- 
wet niechlujnie. Jest typem robotnika chiń- 
skiego, kulisa. Odznacza się wielką energią 
i bezwzględnością w postępowaniu. Gotów 
się z każdym połączyć i każdego zdradzić. 
I dlatego polityki iego nie da się z góry prze- 
widzieć, a on Sam stanowi moment niepo- 
kojący w polityce chińskiej. Inni wodzowie 
chińscy nie znoszą go, gdyż iest najbrutal- 
niejszym i najbardziej samodzielnym z po- 
śród nich. Uwielbiają go za to podwładni, 
gdyż żyje po spartańsku, tak jak oni. Armię 
swoją trzyma mocno w ręku. 

Ma czele trzeciej grupy stoi generał Jen- 
Sj-Czan, wzorowy gubernator prowincji 
Szansi, którą włada od lat kilkunasiu i kiórą 
zdołał uchronić przed plagą woiny domowej. 
Obecnie włada Pekinem, gdyż Czang-Kaj- 
Szek i rząd nankiński nie Życzyli sobie, aby 
tam osiadł niebezpieczny Feng- Fu-Siang. 
Jen-Si".Czan jest człowiekiem ostrożnym, 
oględnym, obracał się dotąd przeważnie na 
terenie swojej prowincji — o ile prowincją 
można nazywać olbrzymi obszar z kilkudzie= 
sięciomiljonewą ludnością. Okazał się dosko- 
nałym jak na stosunki chińskie, administrato- 
rem. Na wielkiej arenie politycznej stawia 
dopiero pierwsze kroki. 

Czwartą grupę stanowi kilku generałów 
tządzących w Kantonie i w Hankou, związa- 
nych pochodzeniem z tych samych okolic, co 
w obyczajowości chińskiej ma wielkie zna- 
czenie. 

Nie tylko wodzowie chińscy rywalizują 
ze sobą, rywalizują i miasta. Pekin na zo- 
stać zdetronizowany z godności siolicy, na 
rzecz Nankinu, podobnie jak Petersburg ustą- 
pić musiał miejsca Moskwie, a Konstantyno- 

t e a aa a E Angorze. Olbrzymie kwadratowe miasto 


w. J. 


A przecież coś się dzieje. 


Lato jest porą "z do opuszcza 
nia mieszkań i biur i do czynienia spacerów. 
Letnią porą wolno chyba i autorowi artyku- 
łów politycznych odejść od biurka, odsunąć 
na chwilę na bok gazety i czasopisma, spoi- 
rzeć przez pryzmat nie druku, lecz życia 
i obserwacji na to, co się wokoło dzieje. 

Idzie sobie tedy — lub jedzie w miarę 
możności — t. zw. gościńcem przez Zamar- 
stynów do Hołoska i zastanawia się po dro- 
dze, jak myślącej istocie przystało, nad tem 
i nad owem. Uirudriają mu to wyboje, na 
których taksówka skacze jakby chciała się 
zmienić w aeroblan. Gęste tumany kurzu 
przystaniają drogę i orjentacię. Ody czło- 
wiek obitarł się i wykaszlał, wraca do ciąz1 
przerwanych myśli, zabarwionych tym ʻa- 
zem dość uzasadnioną dozą goryczy i znie- 
chęcenia. 

Mówi się wiele o błogosławieństwie Sa- | 
morządu. Dobrze, wszyscy Się na to pisze- 
any. Tu jednak, na tym gościńcu, śpadek po 
tym wieloletnim Śp. samorządzie galicyi- 
skim nie jest najświetniejszy. Gościniec zrui- 
nowany, pełen wyboł. Zapewne i brak kon- 
serwacji należytej w czasie wojny i w latach 
po niej zawinił w niemałym stopniu. Ale 
i przed wojną nie było wiele lepiej. 

To jest dawny samorząd krajowy. Przy- 


fe 


Zebranie regjonalne B. B. W. R. | "ie: B. B. W. R. 


w Krakowie. 


Kraków, 13 lipca. (PIAT). W piątek 13|święcając tym sprawom posiedzenie specjal- 


b. m. odbyło się w sali konferencyjnej Ma- 
gistratu krakowskiego zebranie regionalne 
osłów i senatorów B. B. W. R. Wojewódz- 
twa krakowskiego. W zebraniu wziął udział 
prezes klubu pułk. Sławek, z ramienia władz 
przybyli między innymi Wojewoda krakow- 
ski Darowskł, Wicewojewoda Duch. W dy- 
skusji, w której zabierali głos wszyscy pra- 
wie obecni, mjawniła się calkowita. niemal 
jednomyślność poglądów. Opracowano sy- 
stem rozbudowy organizacji w terenie oraz 
rozważano szereg dloniosłych spraw gospo- 
darczych Województwa krakowskiego, po- 


nych komisji. Wnioski komisji aprobowatno 
na posiedzeniu popotudniowem pod przewo- 
dnictwem posła Boiki poruczając wykonanie 
tej pracy: kierownictwu grupy i wydziałowi 
organizacyjnemu. W przerwie między zebra- 
niem pnzedpołudniowem a popołudniowem 
odbyło się sniadanie w p. prezydenta 
Rollego. Wzięło w niem udział, oprócz ucze- 
stników zjazdu również grono gości Z po- 
śród wybitniejszych obywateli Krakowa. 
Wieczorem, w lokalu Związku Legionistó w 
i Związku Strzeleckiego odbyło się zebranie 
towarzyskie. 


Rozbieżne prądy w 


Warszawa, 14 lipca. (AW.). W. związku 
z wczorajszemi obradami Prezydium Klubu 
parlamentarnego „Klubu Npaodowęcki dzi- 
siejsza „Gazeta Poranna” — dawniej „2 gro- 
sze” dowiaduje się, że w łonie Klubu zazna- 
czyły się dwa rozbieżne kierunki, które uja- 
wniły się wczoraj w przemówieniach posłów 
Trąmpczyńskiego i Rybarskicgo. Poseł 


„Klubie Narodow." 


Trąmpczyński ma być zwolennikiem polityki 
umiarkowanej j czynnej pomocy Rządowi w 
dziale naprawy Konstytucji. Natomiast prof. 
Rybarski, jako rzecznik polityki R. Dmow- 
skiego sprzeciwia się prowadzeniu polityki 
kompromisowej z BBWR 1 obstaje w dal- 
szym ciągu przy obronie parlamentaryzmu 
i supremacji parlamentu. 


Pożądany postęp. 


Katowice, 13 lipca. (PAT). Jak się do- 
wiadujemy, w nowym toku szkolnym zam- 
kniętych zostanie wskutek braku zgłoszenia: 
przy ostatnich wpisach 17 szkół mniejszo- 
ściowych na Górnym Śląsku, w czysto pol- 
skich miejscowościach. Co się tyczy: wyni- 


ków wpisów do szkół, to: najlepiej przedsta- 
LLK 


wia się dla Polski stan w powiecie lublinie- 
ckim. W. jednej z polskich szkół zgłosiło się 
09 dzieci w wieku szkolnym. Natomiast w 
Bielsku, które było najbardziej zniemczote, 
do szkół polskich zgłosiło się 52% dzieci, 
niemieckich zaś 48%. 


Młodzież Ukrainy domaga się 


numerus clausus. 


Ryga, 13 lipca. (A. T. E.) Pismo komu- 
nistyczne wychodzące w Charkowie w ję- 
zyku żydowskim „Der Stern” donosi o wzro 
ście nastrojów: antysemickich wśród mło- 
dzieży sowieckiej. Na zebraniu ogólnem spu- 
demtów instytutu technologicznego ucłiwato- 
mo jednomyślnie rezolucję żądaljącą wprowa- 


dzenia w wyższych uczelniach na Ukrainie 
numerus clausus. dla żydów. Za rezolucją tą 
głosowali również studenci komuniści. Pro- 
paganda za wprowadzeniem numerus clau- 
sus jest prowadzona również w innych wyż- 
szych uczelniach sowieckich. 


o — 


z ogromnemi murami, z niezliczonemi pała-| się Szanghaj, najbardziej handlowe i prze- 


cami, którem jest Pekin, < 


stworzone jest jak- | mysłowe miasto chińskie, w, którem przeby= 


by ra stolicę. Klimat przytem jest zdrowy, ;wają bankierzy finansujący Kuo-Ming-Tang. 


mimo upałów letnich i mrozów w zimie. Po- 
selstwa zagraniczne miały tam własną dziel- 
nicę i wspaniałe pomieszczenia. 

Nankin nie daje tych dogodności. W ol- 
brzymich murach mieści się zbyt szczupłe na 
te rozmiary miasto, liczące trzysta kilkadzie- 
siąt tysięcy ludności, nieładne, niewygodne, 
niezdrowe, z powodu wilgoci i malarii, idą- 
cei od olbrzymiego Jang-Tse-Kiangu. Muszą 
więc być poważne powody, dla których Kuo- 
Ming-Tang decyduje się przenieść stolicę. 
Najważniejszym iest-ten, że ośrodkiem jego 
wpływów jest południe, a nie północ wokoło 
Pekinu. Dalej, w pobliżu Nankinu, znajduje 


mą e się O A ati cia dafejIĘ Tuż za Lwowem 
oddzielona odeń rogatką rozłożyła się mmi- 
na miejska, pobłogosławiona od długich lat 
własnym zarządem. I cóż widzimy? Chodni- 
ka w enropejskiem znaczeniu tego słowa ani 
śladu. Kamienie, stare i nierówno wo0oż00e 
płyty przypominają ścieżki wiodące gdziein- 
dziej przez mniej uczęszczane pasma gór- 
skie, które najlepiej przebywa się na grzbie- 
cie muła. Tu wędrować musisz na własnych 
spracowanych nogach. W lecie kurz, na wio- 
snę i na jesień roztopy. Cierp człowieku. 


Wracamy do miasta. twieramy OCZY. 
Zbieramy materjał do dalszych obserwacyj 
i refleksyj. Jest lato, a więc pora, w którei 
obyczajem ustalonym ód wielu dziesięcioleci 
zarząd miasta zabiera sie do kopania i roz 
kopywania, możliwie w. takiem tempie, aby 
i w zimie przechodnie i, turyści mogl obser- 
wować ślady jego działalności, rozpoczęte 
wczesną wiosną. My, długoletni mieszkańcy, 
doświadczeni Świadkowie tego wiecznego 
kopania, nie wiele się po niem spodziewamy. 
W miejsce krzywych kostek brukowych 
przyjdą inne, niemniej krzywe. Dawny nasz 
znajomy, wybój z prawej strony, przeniesie 
sie na lewo, abyśmy tem łacniej w nocy mo- 
gli się z nim zetknąć wbrew naszej woli. By- 
wały zmiany, lecz nie widać było poprawy. 


A teraz przecie jest nieco inaczej. Tam 
gdzie do niedawna wiatr swobodnie bawił się 
Łiaskiem i śmieciami, założono bruk jako ta» 
ko wyglądający. Od lat młodych pamiętam 
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Wreszcie w Nankinie niema dzielnicy po- 
selstw, z której istnieniem w Pekinie wiaże 
się fakt istnienia szeregu traktatów ograni- 
czających suwerenność chińską, o których u- 
sunięcie nowy rząd jednoczących się Chin 
będzie konsekwentnie walczył. I to również 
jest jednym z psychologicznych i politycz- 
nych motywów przeniesienia stolicy. 

Pekin będzie się musiał pogodzić ze swo- 
ją degradacją, która będzie dla niego ciosem 
również ekonomicznym, gdyż odciągnie rze- 
sze cudzoziemców, inietesentów i turystów: 
których Nankin już obecnie nie może po- 
mieścić. (i.) 


że nikt, po za najściślejszymi tubylcami, nie 
zapuszczał się w górę ulicy Sykstuskiej, któ- 
rą i tramwaj, stosując się do zwyczajów, ra- 
czy konsekwentnie ignorować. Teraz, po za- 
łożeniu znośnego bruku, okazało się, że i z 
górnej Sykstuskiej moga być ludzie. Ludzie 
sobie tędy chodzą, samochód nawet czasami 
z wielkim zgiełkiem przejedzie, górna Ko» 
pernika zaczyna z niepokojem i zazdrością 
spoglądać na lekceważoną tak dłngo są- 
siadkę. 

Jakże przyjemnie dawniej zapadało się 
w miękki grunt, który od niepamiętnych cza- 
sów na ul. Zielonej zastępował płyty. Teraz 
układa się chodnik w tempie trochę flegma- 
tycznem, ale przecie konsekweninem, U wy- 
lotu ulicy Kochanowskiego był obszerny, pu- 
sty plac, miejsce psich harców. Obecnie zat»- 
Żono tam trawniki i odgrodzono je małeni 
sztachetkami. 


I tak wszędzie. Widać, że oko gospoda: 
rza spoczęło na zaniedbanych dotąd obsza- 
rach, dostrzegło usterki tak już długo trwa- 
jące, że mieszkańcy zdążyli się do nich przy» 
zwyczaić, i postanowiło ie usunąć. 

Oko jest czujne, choć ręce wykonywują- 
ce jego polecenia, niezawsze są sprawne. Nie 
cd dziś gnębi mnie myśl, dlaczego Magistrat 
lwowski nie wziął sobie patentu na zakła- 
danie wyboistych bruków, krzywych chod- 
ników. psujących się w ciągu miesiąca asfal- 
tów. W najmniejszem miasteczku francu- 
skiem, czy niemieckiem, funkcjonariusz bez 


MIN. TWARDOWSKI — DR. HERMES. 

Berlin, 18 lipca (PAT). „Berl. Tage- 
blatt* donosi że oczekiwane rozmowy mię- 
dzy pełnomocnikiem Rządu polskiego Min. 
Twardowskim a pełnomocnikiem Rzeszy 
Drem Fermesem rozpoczną się prawdopo- 
dobnie z początkiem następnego tygodnia. 
Przedmiotem rozmow ma być ustalenie 
sposobu przeprowadzenia rokowań handlo- 
wych polsko-niemieckich, Przy tej sposob- 
ności ma być wyjaśnione stanowisko, jakie 
Rząd poiski zajął w przedmiocie ogranicze- 
nia zarządzeń administracyjnych, dotyczą- 
GR: Sprawy osiedlenia Niemców na terenie 

olski. 


UPAŃSTWOWIENIE CYWILNEJ KOMU- 
NIKACJI LOTNICZEJ. 
Warszawa, 14 lipca (AW). W kołach 
rządowych omawia się obecnie projekt 
upaństwowienia cywilnej komunikacji otni- 
czej. Istnieje projekt poddania jej pod nad- 
zór Min. Komunikacji. 


ZAMACH POLITYCZNY W BIALO- 
GRODZIE. 

Wiedeń, 13 lipca. (PAT). Według do- 
niesień dzienników z Białogrodu w jugo- 
słowiańskiem ministerstwie spraw wewnę- 
trznych zjawił się dziś u szefa sekcji Ladi- 
cza, kierownika policji politycznej pewien 
mężczyzna, który wyjął rewolwer i oddał 
kilka strzałów do Ladicza. Ladicz padł cię- 
żko ranny na podłogę. Natychmiast po do- 
konaniu zamachu sprawca popełnił samo- 
bójstwo. Szef sekcji Ladicz został przenie- 
Siony do szpitala. Przy zwłokach zamacho- 
wca nie znaleziono żadnych dokumentów, 
któreby pozwoliły ustalić jego nazwisko. 
Uchodzi za pewne, że idzie tu o zamach 
polityczny dokonany przez Macedończyków, 
ponieważ Ladicz podczas swego urzędowa- 
nia był znany ze swego wrogiego stosunku 
przeciw organizacjom macedońskim. 


STRAJKI W ŁODZI. 

Łódź, 13 lipca. (PAT.). W ostatnich 
dniach wybuchło w przemyśle włókienni- 
czym kilka strajków o charakterze lokalnym 
ra tle sporu a stoscwanie cennika przy po- 
szczególnych rodzajach pracy. Między inne= 
mi wybuchł strajk w fabryce Poznańskiego 
i Szlesserowskiej Manufakturze w Czarko= 
wie. W fabryce Poznańskiego doszło wczo= 
taj popołudniu do burzliwego zdjścia. w czł- 
sie którego poturbowanych  zostdło dwu 
wyższych funkcjonarjuszy administracji fa- 
bryki. 

Od kilku dni trwa w Łodzi strajk budo- 
wlany. Strajk ten objął wszystkie roboty 
przy budynkach, pracują natomiast robonicy 
przy budynkach, pracują natomiast robotnicy 
miejskich. Panuje przekonanie, że strajk z pū- 
wodu trudności, aa jakie napotkały rokowa= 
tria między robotrikami i przedsiębiorcami 
potrwa przez dłuższy czas. W obecnej chwi- 
li strajkuje około! 1000 robotników. 


ŻAŁOBA W NORWEGII. 
Oslo, 13 lipca (AW). W całej Norwegji 
i Szwecji panuje wielka żałoba z powodu 
śmierci Malmgróma. Dzienniki przynoszą 
całe szpalty z opisami życia i czynów uczo- 
nego szwedzkiego. 


wysokiego tytułu z pomocą nielicznego pe*- 
sonalu potrafi przeprowadzić budowę wzo- 
rowej ulicy i drogi. My jakoś w tej materji 
potrafiliśmy uchronić się od wpływów zał- 
chodu, zwanego gdzieniegdzie zgniłym, lecz 
umiejącego przecie dobrze i trwale budować. 

Z tradycią i praktyką długich lat trudno 
jest zerwać odrazu. I temu przypisuję fakt, 
że chodniki, mimo wszystko, jeszcze zakła- 
da się na piasku, a nie na trwałej podstawie, 
że płyty posypuje się piaskiem, jak karto'. 
solą, że nielicznym zresztą przedsiębiorcom 
budowlanym wolno w najbardziei ożywio- 
nych punktach zajmować całe place na skła- 
dy desek, żelaza i wolno sobie leżącego pia- 
sku, jak gdyby się umyślnie dla psotnega 
wiatru przygotowało arsenał, z którego czer= 
pie dowoli, dmąc ludziom w twarz i oczy: 
kurzem, a w miarę sił i humoru formując 39- 
bie trąby powietrzne. 


A przecież coś się zmienia i jakaś ręka 
stara się wszystko posunąć ku lepszemu. 
Rządy p. Kotnisarza Rządu Strzeleckiego da- 
ją się odczuć w sposób dodatni, gdy rezulta- 
ty wielu dotychczasowych rządów były w 
najlepszym razie niewidoczne. 

Jaki z tego morał? Jaki finał? Czyżby 
ten, aby samcrząd na stałe zastąpić rządami 
komisarskiemi? Broń Boże! Chodz tylko © 
to, aby rządy zborowe natchnąć duchem e- 

ji i ini ciatywy, której tak pouczające 
przykłady w tak krótkim czasie „dała nam 
jednostka. 
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Prezydent Doumergue 
W dziale polskim wystawy postępu społecznego. 


W czasie zwiedzania wystawy między- 
narodowej postępu społecznego, w Paryżu 
prezydent republiki Doumergue zatrzymal 
się dłuższy: czas w dziale polskim. W ogrom 
mym standzie, na tle wielkiego orła polskiego 
i portretów Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Ignacego Mościckiego, oraz Marszałka Jó- 
zefa Piłsudskiego, przyjęli p. prezydenta w 
imieniu Komitetu Polskiego  międzynarodo- 
wych konferencji w sprawie postępu społe- 
p ICZO, profesor Ludwik Krzywicki, p. Lu- 
dwik Eminowicz, radca Ministerstwa Pracy 
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KRONIKA. 


| LIPIEC | KALENDARZ 
Rz.-kat. Bonawentury b. 
| 14 Gr.-kat. Kos. 


Wschód słońca g. 3 m 32 
Sobota | 


Zachód „ g. 19 m50 
Dł. dn. 16 g. m 21 
TEATR WIELKI. 
Sobota 14 i niedziela 15 bm.: „Simona“. Dwa 


! ostatnie pożegnalne występy gościnne Krakow- 
| skiego Teatru. 


i Opieki Społecznej p, Zygmunt Dworzañ- | TEATR NOWOŚCI, 


czyk, naczelnik wydziałw oraz p. Kutyłow- 
ski, wicedyrektor urzędu  emigracyinego. 
Radca Eminowicz udzielił p, prezydentowi 
informacji i odpowiedzi ma. postawione pyta- 
nia, Pr ezy(dent Doumergue interesował się 


-. ogg zakładów opieki społecznej w 
Ee Oraz ko i ia rza i samorzą- 
dów. W mpetencją rządu í ą 


tym zakresie wyraził on zdumienie 
mo e: ogromu pracy dokonanej w Pol- 
ke. tej dziedzinie. Szczególną uwagę po- 
mn domom ludowym, a także Żywo Zain- 
~ esowal się plastyczną mapą Francji wy- 
konaną w drzewie przez uczniów szóstej 
uasSsy, 

a W | morzem — PERON 0 aj 


BANKIET KLUBU ZACHOWAWCZEJ 
PRACY PAŃSTW. NA CZEŚĆ WOJEWO- 
DY BORKOWSKIEGO. 

Poznań, 13 lipca. (AW.). Klub Zacho- 
wawczej Pracy Państwowej wydał w Ba. 
zarze obiad na cześć Woj. Piotra Botkow- 
skiego. W: obiedzie wzięła udział elita zie- 
7 AA wielkopolskiego, oraz reprezen- 
Mekin miejskich. W przemówieniu swem 
sślij A za toasty Woj. Borkowski podkre- 
ib a tą % pracą Klubu Zachowawczego łączy 
i1 <h Ze sam z urodzenia jest ziemianinem 

Yİ jednym z twórców Klubu Zach. Pracy 
aiistw. we Lwowie, oraz, że linie progra- 
oe zakreślone przez zarząd Klubu w Wiel 
śopolsce zmierzają po linji jego własnych 
boglądów. Charahteryzując chwilę obecną 
p. Wojewoda wspomniał o konieczności 
Pay Konstytucii i podarcia inicjatywy 
Rządu w tym kierunku. Mowe Woj. Bor 
kowskiego przyjęto oklaskami. 


Z pow 


„IZWIESTIA* O WIZYCIE GEN. LE 
RONDA W BUKARESZCIE. 
Moskwa, 13 lipca. (PAT). Komentując 
/Wizytę generała Le Ronda w Bukareszcie 
„Izwiestją« wskazują, iż Le Rond należy do 
STupy generałów francuskich, którzy w osta- 
tnich czasach ukazywali się na arenie poli- 
tycznej, Wizyta jego w krajach bałtyckich — 
piszą „Izwiestia* — była jednym z wysił- 
ków do utworzenia bloku bałtyckiego anty- 
sowieckiego. Obecna jego wizyta w Buka- 
reszcie ma zapewne na celu z jednej stro- 
e. skonsolidowanie rozpadającej się Małej 
nienty, z „drugiej zaś strony doprowadze- 
nie do zbliżenia między państwami Małej 
Ententy a Polską. Tego rodzaju blok byłby 
Jednocześnie skierowany przeciw Ż. S. Ś. R. 
i Niemcom i wzmocniłby znacznie stano- 
wisko Francji w południowo - wschodniej 
Europie. 
ROZKAZ ODSZUKANIA ZWŁOK 
MALGRÓMA. 
Wiedeń, 13 lipca (PAT). Wedłe nade- 
Szłych tu wiadomości z Kingsbay oświad- 
Czyli dwa uratowani członkowie grupy Mal- 
Sróma, Mariano i Zappi, że Malgróm do- 
znał podczas przymusowego lądowania zła- 
SO ręki, zaś wkrótce potem odmroził 
ot obie nogi i zmarł 15 czerwca w 33 
OKU Życia, Śmierć jego wywołała w całej 
Zzwecji wielkie przygnębienie. 
„ Szkokhołm, 13 lipca (PAT). Szwedzki 
Minister wojny przesłał telegraficznie do- 
wódcy ekspedycji znajdującej się na Spitz- 
A rozkaz odszukania ciała Malgróma. 
i ty minister zażądał zawiadomienia, 
być ra ludzi oraz ile materjału może 
bna og A1A Z powrotem, jako niepotrze- 
A dalszych pracach ekspedycji. 
o śmierej Olm, 13 lipka (PAT). Wiadomość 
ieta zaś ra Maleróma, meteorologa przy- 
(m ih w kołach szwedzkich z głębo- 
uN e pe Krół przesłał kondolencję 
alce hiaigróma oraz Towarzystwu antro- 
pologicznemu i geograficznemu, podnosząc 


bohaterstwo Malgróma por 
F datnaukowyciił oraz znaczenie jego 


„KRASSIN* SZUKA ALESSĄANDRIEGO 
I AMUNDSENA. > 


we, Moskwa, 13 łipca (PAT). Okręt „Kras- 
w „otrzymał rozkaz wyruszenia w celu za- 
Ea na pokład lotnika Czuchnowskiego 
"z towarzyszy. Następnie Czuchnowski 
"$ podjąć poszukiwania grupy Alessan- 
nego i Amundsena Okręt „Małygin* otrzy- 
mał rozkaz powrotu do Archangielska. 


Sobota 14 i niedziela 15 bm.: „Qui Pro Quo“. 


Dwa ostatnie gościnne występy krakowskie 
go teatru odbędą się dzisiaj w sobotę i jutro W 
niedzielę wieczorem na scenie Teatru Wielkiego 
Zostanie odegrana arcydoskonała komedja „©! 
mona“ w koncertowym wykonaniu najwybitniej- 
szych sił zespołu krakowskiego. 

„Qui Pro Quo“, Wielki sukces odniosla 
wczorajsza premiera pt. „Typki z Qui Pro Quo . 
Jest to najlepszy z dotychczasowych programów. 
Mira Zimińska w repertuarze aktualnym lwow- 
skim rozentuzjazmowała publiczność. Fanka Or 
donówna za wykonanie swoich piosenek zbierał: 
żniwo oklasków, a cały pozostały zespół gorące 
był darzony oklaskami. Rewia ma zapewn * 
powodzenie. ) 

Jutro i dni następnych „Typki Qui Pr- 


NAi“. 


Z pobytu Premiera Bartla we Lwowie. 
W uzupetnieniw podanych przez nas wczoraj 
wiadomości o pobycie P. Prezesa Rady 
Ministrów prof. Bartla we Lwowie, donosi- 
my co następuje: Posiedzenie Komisji kon- 
kursowej odbyło się w gmachu Politechniki. 
W skład: tej komisji wchodzili pp. Premier 
Bartel, Rektor Tokarski, naczełnik Departa- 
mentu Min. Oświaty Mączyński, naczelnik 
Urzędu budowlanego Województwa war- 
sząwskiego Iwanicki, z ramienia Min. Rob. 
Pubi, radca Broniewski z Okręg. Dyrekcji 
we Lwowie, profesorowie Politechniki lwow 
skiej Obmiński i 'Matakiewicz. Nadeszło tyl- 
ko 5 projektów. Pierwszej nagrody nie przy- 
ziiano nikomu, gdyż nie nadeszło 9 projek- 
tów, jak było zawiarunkowane. Dwie drugie 
nagrody po 3.000 zł. przyznane zostały: 1) 
projektowi nr. 5, atelier architektoniczne 
„Partenon? w Warszawie i 2) inżynierowi 
Tad. Jankowskiemu i Bronisławowi Wikto- 
rowi we Lwowie. Dotychczas nie postano- 
wiono podllug którego projektu budować się 
będzie gmaqh biblioteki. politechnicznej, W 
każdym razie budow.a rozpocznie się jeszcze 
w bież. roku. Koszt budowy wyniesie około. 
900.000 zł. — Po opuszczemu gmachu Poli- 
techniki P. Premier udał się na śniadanie do 
Hotelu George'a. 

P, Minister Moraczewski wyjechał wiczo- 
raj do Porabki, gdzie zwiedził zakłady elek- 
tryfikacyjne na Sole. 

Szef aeronautyki wojskowej misji iran- 
cuskiej ppułtk. pilot Edmund Guiliemeney, 
wczoraj opuścił Polskę. Odleciał on samolo- 
tem z portu cywilnego „Aerolotu“ o godz. 
3-ciej popoł. Odlatującego szefa misji, francu- 
skiej żegnał Szef Departamentu Lotnictwa 
MSWojsk. pułk, IRayski, dowódca I pułku lo- 
tniczego oraz wszyscy oficerowie lotnicze- 
go garnizonu stołecznego. Na miejsce ppułk. 
Guillemeney przybył już do stolicy mir. pilot 
sztabu gen. Valim. 

Zgon Żegoty Cięgłewicza, Dnia 10 bm. 
zmarł w Krakowie Ś. p. Edmund Żegota Cię- 
glewiicz, zuany tłumacz dzieł klasycznych. 
Przełożył on na język polski z oryginału 
greckiego szereg komedji Arystofanesa, jak 
„Żaby”, „Ptaki“, „Chmury”, „Gnomiwoja* 
ï t.p. W: rękopisach pozostał szereg niewy- 
dianych dotychczas przekładów. 

Profesorem historii i literatury słowiań- 
skiej na uniwersytecie łotewskim został mia- 
nowiany dr. Krzyżanowski. Dr. Krzyżanow- 
ski uzyskał doktorat ma Uniwersytecie Ja- 
giellońskiim i przez dłuższy czas pracował w 
King College. 

Wi związku Z uroczystościami Święta 
85 pp. t. zw. „Dzieci wileńskich”, który: 23 
września będzie świętował uroczystą roczni- 
cę swego powstania. wyjechała do Warsza- 
wy delegacja w imieniu tego pułku w oso- 
bach b. prez. Bańkowskiego, wicepr. Czyża 
(do delegacji tej ma się dołączyć Minister 
Refor Rol. Staniewicz) dla zaproszenia P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej i Marszałka 
Pifsudskiego dlo wzięcia udziału w uroczy- 
stości pułkowej. Podczas tej uroczystości 
pułkowi wręczony zostanie sztandar od mia- 
sta Wilna. 

Ankieta w przedsiębiorstwach państwo- 
wych. Jak się dowiaduiemy, Ministerstwo 
Skarbu, interesując się żywo warunkami 
pracy w przedsiębiorstwach państwowych, 
rozesłało do tych przedsiębiorstw ankietę z 
szeregiem zapytań w Sprawie hygieny pra- 
cy, bezpieczeństwa, warunków mieszkanio- 


wych i innych czynników, które oddziałują 
ną pracę zatrudnionych w. tych przedsiębior- 
stwach robotników. 

Pożyczka dla Krakowa. Do Krakowa 
przybył przedstawiciel koncernu bankowe- 
go Blair et Co. p. Maudany z sekretarzami na 
konferencję z przedstawicielami gminy m. 
Krakowa. Konferencja odbyła się przy współ 
udziale wiceprezydenta Wielgusa, który po- 
wrócił w tym celu z urlopu. Omawiano głó- 
wne wytyczne pożyczki. Jak słychać, gmina 
pertraktuje obecnie o pożyczkę 4 do 5 milj. 
dolarów. W jesieni prawdopodobnie dojdą do 
skutku układy o pożyczkę, która będzie oko- 
ło października zrealizowana. 

Zjazd księgarzy i antykwarzy oraz 
przedstawicieli branży papierniczej odbędzie 
się dnia 15 b. m. o godz. 12-tej w południe 
w sali Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców 
Lwów, Hetmańska 6, 2 piętro. 

Ogólne zebranie Delegatów Ziednocze- 


Listy warszawskie. 


(Stolica na wywczasach, — © czom mówią? — 
Horoskopy jesienne, — Zmiana konstytucji. — 
j Sprawa litewska. — Rokowania z Niemcami, — 
P. Korianty i jego partja. — Nieco o teatrze,) 


Kanikuła w całej pełni... 

Warszawa przeniosła się nad morze 
i w góry, dv rodzinnych uzdrowisk i kąpie- 
lisk, do zagranicznych bad'ów i kurortów, 
na wieś i do łetnisk podmiejskich. 

Tętno życia polityczno-społecznego i in- 
telektualnego wyczuwać się daje bandzo sła- 
bo. Dla tych, którzy: pozostali, zbrakło elek- 
tryzuiących sensacyj, plotek, „on dit. Niema 
tematów do dłuższych dysput, gorętszych 
sporów i rozważań. 


To też mówi się przeważnie o przyszło- 


nia Polskich Związków Spiewaczych į Mu- {| Ści. Stoimy przed trudnym do rozwiązania 
zycznych. W dniu 17 czerwca br. odbyło sięl dylematem: co będzie na. jesieni? Wówczas 


w Wilnie Zwyczajne ogólne Zebranie Dele- 
gatów Związków Spiewaczych, skupionyci 
w Zjednoczeniu Pol. Zw. Sp. i Muz. Dotych- 
Czas było na ziemiach Polskich 7 związków 
Spiewaczych, a mianowicie: 1. Wielkopol- 
ski Związek Kół Spiewaczych. 2. Związek 
ląski Kół Śpiewaczych. 3. Pomorski Zwią- 
zek Kół Śpicwaczych. 4. Małopolski Zwią- 
zek Polskich Towarzystw Muzycznych i 
Śpiewaczych. 5. Związek: Mazowiecki Pol- 
skich Stowarzyszeń Śpiewaczych i Muzycz- 
nych. 6. Związek Muzyczno-śpiewaczy Wo- 
jewództwia Kieleckiego. 7. Związek Towa- 
rzystw Śpiewaczych i Muzycznych Woje- 
Wwództwa Krakowskiego. ILiczbę tą powię- 
kszyły w dniu 17 czerwca br. dwa mowo- 
utworzone związki a mianowicie Związek 
Śpiewaczy Województwa Łódzkiego i Zwią- 
zek Śpiewaczy (Województw Wileńskiego, 
Białostockiego i Grodzieńskiego, którego Za- 
wiązanie będzie miało doniosłe  zna- 
czenie dla śpiewactwa polskiego na: naszych 
kresach wschodnich, Organem wyłkonaw- 
czym Zjednoczenia: Polskich Związków Śpie- 
waczych, przedstawiającego siłę z górą 
50.000 śpiewaków jest Rada Naczelna, której 
składi po ostatnim zjeździe jest następujący: 
Prezes — prof. Antoni Ponikowski z War- 
SZawy, wiceprezesem — prof. E. Imiela z 
Katowic, wiceprezes — P. Z. Poinian. Ka- 
czyński z Warszawy, sekretarz. generalny — 
dr. Jan Niezgoda z Warszawy, skarbnii 
p. Huges z Warszawy, bibliotekarz — inż. 
Roman Borkowski z Warszawy Prezes Sło- 
wiańskiego, Związku Śpiewaczego dr. Leon 
Sunzyński z Poznania, (wchodzi z uwzędu w 
skład Rady). Pozatem każdy związek dełe- 
guje do Rady Naczelnej swego przedstawi- 
ciela. Wszełką korespondencję do Rady Na- 
czelnej Zjednoczenia należy skierować pod 
adresem sekretarza dra Jana Niezgody, 
Warszawa, ul. Piękna 16 a. m. 16. 
Szczątki mamuta znaleziono na Woły» 
niu, Na 6-tym kilometrze od: Łucka, niedale- 
ko szosy, prowadzącej do Kowna, znalezio- 
no w polu szczątki szkieletu mamuta. Ogól- 
nie przypuszczają, że w miejscu tem znajdu- 
je się cały szkielet tego zwierzęcia. Przygo- 
towawcze prace do wykopania całego szkie- 
letu są w toku. 


Ford buduje szosę. Henry Ford wystąpił do 
rządu węgierskiego z propozycją wybudowania 
własnym kosztem szosy automobiłowej między 
Budapesztem i Szegedynem wzamian za prawo 
wwozu bez cła do Węgier nowych, małych au- 
tomobilów własnej fabrykacji, które będą kosz- 
tować tylko 400 dolarów, płatnych w dwóch ra- 
tach miesięcznych. Szosa ma być wybudowana 
według najnowszych doświadczeń amerykań- 
skich i wyłożona na całej przestrzeni asfaltem. 

W Berlinie panują wielkie upały. O godzinie 
12 w południe termometr wskazywał 31° C w 
cieniu, 

Upały na Krymie osiągnęły nienotowany tam 
dawno stopień. W południe temperatura docho- 
dzi do 55° C. 

Francję nawiedziła niebywała fala upałów. 
W ciągu dnia wczorajszego w Paryżu termometr 
wskazywał 32 st. w. cieniu. Z Francji południo- 
wej donoszą, że temperatura osiągnęła rzadko 
notowaną wysokość 40” w cieniu. W ciągu osta- 
tniego tygodnia przy bardzo wysokiej tempera- 
turze notowany jest zupełny brak opadów, co 
może niekorzystnie wpłynąć na zbiory. W związ- 
ku z tem poziom wody w rzekach obniża się tak 
dalece, iż miektóre zakłady i fabryki przemysło- 
we operujące siłą wodną musiały wstrzymać 
pracę. 


—— 


Ujęcie sprawców włamania do mieszkania 
prof, Bulandy, Jak donieśliśmy, przed kilku dnia- 
mi dokonano w czasie nieobecności prof. U. J. K. 
dr. E. Bulandy zuchwałego włamania. Łupem 
włamywaczy padło wiele cennych rzeczy i %0- 
tówka. Ogólna wartość skradzionych rzeczy 
wraz z gotówką, przekraczała 15.000 zł. Wczo- 
raj wreszcie dzięki intensywnemu śledztwu, Zd0- 
łano ująć sprawców kradzieży w osobach Jana 
Haszczaka 'woźnego U. J. K. pełniącego obowiąz 
ki służącego u prof. Bulandy oraz spólników: 
Dubika, Bazylego Pycy i Józefa Riedla zamic- 
szkałych w Kłeparowie. Część rzeczy policja zdo- 
tała odebrać, 


SE. ME BA R | 


bowiem, jak wiadomo, ozynniki powołane 
bęldłą musiały zadecydować o szeregu spraw 
pierwszorzędnej domiosłości państwowej, a 


i przedewszysikiem © zmianie konstytucji mar- 


cowej. Warunków i form, w jakich to zosta- 
nie przeprowadzone, dziś, oczywiście pnze- 
widzieć niepodobna. Niewiadomo też, jak Za- 
chowa się Sejm. Parlament nasz posiada nie- 
wątpliwie dość dużą Xlozę zrozumienia dla 
konieczności państwowych. Jeżeli zechce, 
potrafi zi pewnością potraktować rzeczy: po- 
ważnie i poprawić w ustawie: konstytucyi- 
nej to wszystko, co w praktyce okazało się 
złem i bezwzględnie odpowiedniego korek- 
tywu wymaga. naczej wysrawiiby sobie 
bardzo niepochlebne świadectwo dbałości o 
dobro Rzeczypospolitej, sprzeniewierzyłby 
się dewizie „Salus Reipublicae suprema lex 
esto”. 


By przemyśleć i rozważyć dokłaicnie 0- 
czekujące ich zadania, mają posłowie dość 
czasu. W tym kierunku znakomitą pomoc 
mogą znałeźć w uwagach wybitnych praw- 
ników i publicystów, ostatnio np. w cennei 
pracy takiego autorytetu, jakim jest prezes 
prof, Stanisław Bukowiecki, 

Przechodząc do spraw bieżących, trze- 
ba stwierdzić, że miemożność uzyskania po- 
zytywnych wyników rokowań -połsko-lite*w - 
skich odbiła się w: stolicy przyłkrem echem. 
Z maszej strony uczyniliśmy wszystko, aby 
porozumienie osiągnąć, posuwając stę w u- 
stępstwach do granie ostatecznych. Niestety, 
strona przeciwna Zajęła stanowisko. wręcz 
uniemożliwiające dalszą wymianę zdań. O- 
statnia nota łitewsłka, której zresztą Rząd 
nasz mie przyjął do wiadomości, zawiera 
zdumiewające żądania, mie świadczące by- 
najmniej o tendencjach pokojowych ich auto- 
rów. Projekt traktatu, dołączony do noty, 
projektuje — ni mniej ni więcej — poddanie 
pod dyskusję mienaruszalności terytorialnej 
Polski. Czy wolno podobne żądania stawiać, 
ieżeli się naprawde t szczerze dąży do Zli- 
kwidowania sporów w drodze dyplomatycz- 
nej? 'W' ten sposób napewno nie dojdzie się 
do zgody, będzie ona jednak zawsze możli- 
wa, jeżeli Litwa liczyć się będzie z faktami 
i z istotnemi interesami Polski. Dążenie do 
usunięcia tarć między dwoma historycznie 
związanymi narodami, jest przedmiołem na- 
szej specjalnej troski į konsekwencją polityki 
pokojowej. 

Niebawem spodziewane jest wznowienie 
negocjacyj handlowych z Niemcami, Rząd 
Rzeszy postanowił wysłać odpowiednią 10- 
tę do Warszawy. Podkreślić należy akcep- 
towania propozycji polskiej, ażeby kierow- 
nicy obu detegacyj omówili uprzednio szcze- 
góły rokowań, 


Bez większego wrażenia przeszła stoli- 
ca do porządku dziennego nad wykluczeniem 
p. Korfantego z partji Ch. D. Kwestia to w 
grumcie rzeczy  błaha, formałność facze), 
gdyż p. Korfanty dawno już wyrobił sobie 
odpowiednią opinię "wśród ogromnej więk- 
szości społeczeństwa. Szikoda tylko, że Cha- 
decja na krok swój nie zdecydowała się zna- 
cznie wcześnie... 

„Saison morte? (po polsku: ogórki) w 
teatrach stołecznych powoduje wprawdzie 
luki w personelu artystycznym, jednak na 
samym repertuarze nie odbija się zbyt utem- 
nie. Poza Operą, która jak zwykle w tym 
czasie jest nieczynna, mamy! kilka wesołych 
i mienużących sztuk, a dla smakoszów tea- 
tralmych występy mistrza Kamińskiego, któ- 
ry w „Ogniach sztucznych" Chiarelli'ego dał 
znowu jedną ze swych miezrównanych 
kreacyj. 

Zet. 


Warszawa w lipcu. 
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Spór o tablicę w Lovanjum. 


Zdarza się niejednokrotnie w historji, że 
spory na pozór małoważne, o jakiś przed- 
miot czy szczegół martwy, urastają do wy- 
sokości symbolu i animują szerokie koła spo- 
łeczeństw i narodów. Taki spór przeżywa 
obecnie Europa z racji tablicy, która ma być 
wimurowańą na nowym gmachu biblioteki 
uniwersyteckiej w belgijskiem Lovanium. 

Tragedia Lovanjum znana jest całemu 
światu. Wiadomo, że stare to, słynące trady- 
cią naukową 1 uniwersytecką, miasto zo- 
stało w sierpniu 1914 roku zniszczone 
przez wojska niemieckie, które doko- 
naty tu krwawej masakry ludności cywilnej, 
a także spaliły sławną bibliotekę uniwersy- 
tetu lowańskiego, zawierającą nieocenione 
skarby w księgach i manuskryptach. Dzieje 
ckropnych dni lowańskich opowiedział świa- 
tu kardynał Mercier w „Timesie” w kwiet- 
niu 1920 r. į wówczas to zbudził się wśród 
elity najświatlejszych narodów odruch, zmie- 
rzający do odbudowania samego gmachu bi- 
bljoteki, jakoteż do powetowania kolosal- 
nych strat, poniesionych w książkach. Utwo- 
rzył się komitet miedzynarodowy, na któ- 
rego czele stanęli, prócz znakomitych Fran- 
cuzów: uczony Anglik Lord Bryce i M. 
Butler, prezydent amerykańskiego Colum- 
bia-University. Sypnęły się szlachetne ofia- 
ry z wszystkich stron, głównie amerykań- 
skie, popłynęły hojnie dary w księgach, a 
głośny architekt amerykański M. Whitney 
Warren, podjął się z prawdziwym  entuzja- 
zmem odbudowy wspaniałego niegdyś gma- 
chu. 

Pięknemu dziełu patronował do swego 
zgonu wielki kardynał-uczony, ks. Mercier. 
On też dokonał, jeszcze w r. 1921, wyboru 
monumentalnego napisu, który miał upamięt- 
nić po wszystkie czasy zgon i zmartwych- 
wstanie książnicy lowańskiej. Tekst inskryp- 
cji ustalono w formie następującej: „Furore 
germanico diruta, Dono americano restituta” 


(Žburzona szałem germańskim, odbudowa- 
na amerykańską hojnością). 
Gmach Bibljoteki lowańskiej powstał 


wreszcie z gruzów; zapełniły, się bogactwem 
darów sale i półki. W najbliższym czasie ma 
się odbyć otwarcie słynnej placówki nauko- 
wej nanowo, na tle odpowiedniej uroczy- 
stości oficjalnej. Tymczasem w przededniu 
umieszczenia napisu na gmachu, wszczął się 
gwałtowny spór o brzmienie jego tekstu. 
Kardynał Mercier, którego autorytet był nie- 
wzruszalny, dawno już nie żyje, Minęły bu- 
rze wojny i jej potworności, a ponad Euro- 
pa przeszła wielka fala ukojenia. Zywotnemi 
stają się idee porozumienia między naroda- 
mi, pojednania wrogów, zabliźnienia ran. W 
tym też duchu przemówił obecny rektor 
Uniwersytetu lowańskiego, Monsignore La- 
deuze, żądając zmiany tekstu napisu, cho- 
ciaż dawniej sam go uchwalał, sam był jego 
zwolennikiem. Zaproponował inne brzmienie 
inskrypcii, w którem nie byłoby tak otwar- 
tego napiętnowaria furoru teutońskiego, a 


| tylko potępienie grozy wojennej wogóle. Ar- 

gumentuje zaś w ten sposób, że napis pier- 
wotnie uchwalony nie godzi się z powagą 
i bezstronnością nauki uniwersyteckiej, a 
Uniwersytet lowański nie może narazić się 
na zerwanie stosunków naukowych z Niem- 
cami, bo przecież żaden Niemiec nie przy- 
byłby chyba w przyszłości na studja do tego 
Uniwersytetu, na którego fasadzie byłoby 
wypisane potępienie Niemców jako barba- 
rzyńców; inskrypcja ta byłaby  policzkiem 
dla każdego członka niemieckiego narodu. 

Odmienne stanowisko zajinuje architekt 
amerykański, Whitney Warren. Upiera się 
gorąco przy dawnym napisie, nietylko ze 
względu na autorytet Merciera j prawo fun- 
datorów do decydowania o szczegółach bu- 
dowii, ale i z powadów zasadniczych. Chęć 
zacierania śladów barbarzyństwa niemiec- 
kiego uważa za przedwczesną, występuje 
cstro przeciwko takiemu kultowi „roztrop- 
ności i miłosierdzia”. Jego zdaniem, sami in- 
telektualiści niemieccy powinni wyprzeć się 
dzisiaj zbrodni exkajzera i iego wojsk, a na- 
Lis lowański winien być dla przyszłych wie- 
ków groźną przestregą i otwartem potępis. 
uiem zbrodni przeciwko kulturze. 

Na tle tego sporu dwóch ludzi rozwinęła 
się szeroka polemika w prasie europejskiej. 
Odzywają się — jak zwykle — różne podej- 
rzenia i insynuacje. Jedni wietrzą w stano- 
wisku rektora Ladeuzea robotę masonów, 
dążących do skosmopolityzowania i usunię- 
cia katolickiego charakteru starej Uczelni 
Lowańskiej. Inni widzą w tem nieopatrzny 
pacyfizm czy pacyfistyczny oportunizm, wie- 
rzący naiwnie, że jakaś ogólna „amnestia”, 
ogólne wybaczanie win uleczy narody od 
nienawiści i obudzi w nich ewangeliczną mi- 
łość wzajemną, gdy tymczasem jest to po- 
prostu kult bezkarności. Posądza się także 
o pojednawcze tendencje samych Ameryka- 
nów, a mianowicie M. Battlera; ulega on 
izekomo wpływom Hoovera, który nie chce 
ztazić sobie swoich niemieckich wyborców 
w Ameryce w obliczu zbliżających się 
wyborów na prezydenckie krzesło. Nawet 
Watykanowi i kard. Gasparriemu przypisu- 
ją nisktóre głosy francuskie wpływ na poje- 
dnawczą decyzję lowańskiego rektora. 

Na miejscu, w Lowanjum, walka o ta- 
blice toczy się dalej. Gorący i entuziastycz- 
ny architekt amerykański wznosi swoją ba- 
lustradę z antygermańskim napisem, rektQt 
Ladcuze każe ją usunąć i ustawia balustradę 
narazie bez napisu. Filologowie lowańscy 
popierający rektora, krytykują nawet sam 
tekst pierwotnego napisu ze względów czy- 
sto filologicznych, co wywołuje w prasie u- 
śmiechy ironiczne, przypisujące całej aferze 
nastrój ..wedewilowy. Młodzież lowańska, 
pamiętna niemieckich gwałtów, demonstruje 
przed gmachem, niszcząc rektorskie ruszto- 
wanie, a rektor wzywa wojsko i policię na 
pomoc. 

Cała sprawa 


rzucona więc zostala na 


| falę temperamentów, burzącej się krwi i sta- | 


tych odwiecznych nienawiści rasowych. 
Uroczystość otwarcia biblioteki odbędzie się 
Lrawdopodobnie w rozmiarach  ograniczo- 
nych, w granicach chchodu raczej wewnętrz 
nego i urzędowego. Stanowisko rektora La- 
deuze'a zwycięży, Niemcy nie będą rumie- 
Lić się przed ogromnemi literami lowańskiej 
inskrypcji. 

Ale sam fakt lokalnego na pozór sporu 
o tablicę uniwersytecką zostanie w pamiszi 
dzisiejszego pokolenia płonącem memento, 
które powie światu, że czyny Omarów i He- 
rostratów nie ujdą nigdy bezkarnie sprawie- 
dliwego sadu historji. J. S. 
| SE | 


Piśmiennictwo. 


Tadeusz Dębicki: „Moienzi Nzadi”, u 
wrót Konga. Z ilustracjami i okładką Kamila 
Mackiewicza, Warszawa i t. d. Nakład Ge- 
bethnera i Wolffa. 1928, 

P. Dębicki zajął w polskiej literaturze 
podróżniczej miejsce zaszczytne. Pisze na 
podstawie osobistych przeżyć bardzo barw- 
nie i zajmująco, rzucając zawsze garść spo- 
strzeżeń ciekawych, częstokroć szerszemu 
ogółowi nieznanych. 

I opis jego wyprawy w roli oficera okrę- 
towego do Afryki, do ujścia rzeki Moienzi 
Nzadi, nazwanej przez Europejczyków rze- 
ką Kongo, posiada wszystkie, wspomniane 
wyżej, charakterystyczne cechy. Autor od- 
czuwa czary przyrody subtelnie, upamiętnia 
też je na kartach swej książki z pełną pla- 
styką malarską. Informacje jego o kolonii 
Kongo, o głównej arterji miejscowega Życia 
handlowego: rzece Kongo, o stosunku bia- 
łych do czarnych czyta się z niesłabnącem 
zainteresowaniem. Otwierają się przed na- 
mi światy nowe, poznajemy metody postę- 
powania „cywilizatorów”, niezawsze zgo- 
dne z etyką, przyjętą w społeczeństwach 
kulturalnych. P. Dębickiego razi wiele, słów 
krytyki nie obwija w bawełnę, w obronie 
nieszczęśliwych murzynów występuje bar- 
dzo energicznie, co mu zdobyć musi poklask 
wszystkich czytelników. 

Nietylko dla młodzieży, 
szych „Moienzi Nzadi” 
do pogardzenia. 


ale i dla star- 
stanowi kąsek nie 
—mre.— 


Od Wydawnictwa. 


Prenumerata w miejscu (bez do- 
stawy) wynosi miesięcznie 4 zł. 60 gr. 

Prenumerata zamiejscowa i miej 
scowa z dostawą do domu 5 zł. 30 gr. 

Dla wojskowych polskich, urzęd- 
ników państwowych i komunalnych. 
nauczycieli szkół średnich i powszech. 
nych, oraz emerytów, prenumeratę 
normalną obniżyliśmy z 5 zł. 30 gr. 
do 3 zł. 30 gr. miesięcznie wra: 
przesyłką, względnie z dostawą. 


Tygodniowa bibljografja regionalna 
z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
Opracowana przez 
Bibijotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów za czas od 6 lipca 
ca do 13 lipca 1928 r. 


Balicki Juliusz i Maykowski Stani- 
sław: Będziem Polakami. Drugi*rok nauki języ- 
ka polskiego w szkołach średnich ogólnokształ- 
cących. Lwów [i i] 1928. Wyd. i Druk. Zakładu 
Nar. im. Ossolińskich, 8-0, str. 485. 

Balicki Juljusz i Maykowski Stani- 
sław: Uwagi informacyjne do książki p. t. Bę- 
dziem Polakami, Lwów 1928. Wyd. i Druk. Zakł. 
Nar. im. Ossolińskich. 8-0, str. 14, 

Budżet miasto (a) Tarnopolfa] na rok 
1928/29. Tarnopol [1928] Druk. J. Wierzbickiego. 
fo, str. 76. . 

Cieśliński Jan i Szarota Jan: Lectu- 
res sur la civilisation francaise. Premiére partie. 
Lwów - Warszawa 1928. 8-0, str. 188. 

Dąbrowski Piotr, Zygmunt: 

o dziecku. 2 wyd. Lwów - Warszawa 
Książnica-Atlas 8-0, str, 200. 

(Fuliński B[enedykt]) Benedykt Dvbow- 
ski. [Lwów] (1928) [Książnica-Atlas.] 8-0. str. 1u. 
(Odb. 4 Przyrody i Techniki zesz. 6, R. 1928). 

Gaertner Henryk: O naukę gramatyki pol- 
skiej w szkołe średniej. Lwów - Warszawa 1925. 
Książnica-Atlas. 8-0, str. 26, (Odbitka z zagadnień 
polonistycznych 1). 

Gazeta, Polska... lekarska, Red. K. Krzy- 
żanowski, R. VII. Nr. 28. 4-0, str. 513—582. 
Lwów 1928. Druk. Piller-Neumanna. 

Nanke Czesław: Historja nowożytna. Pod- 
ręcznik dla szkół wyższych średnich. Cz. I. 4-te 
wydanie, Lwów - Warszawa 1928, Książnica- 
Atlas. 8-0, str. 244. 

Pamiętnik literacki. Czasopismo kwar- 
talne poświęcone historji i krytyce literatury 
polskiej. Wyd. przez Tow. literackie im. A. 
Mickiewicza, pod red. Br. Gubrynowicza. zeszyt 
3—4 8-0, str. 8 nl. 265—484, ml, 1. Lwów 1927. 
Druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 

Peretiatkowicz Antoni: 
współczesne. 6, Wyd. Lwów - Warszawa 
Książnica-Atlas. 8-0, str. 194. 

Rocznik Polskiego Towarzystwa Heral- 
dycznego we Lwowie pod red. prof. Wł. Sem- 
kowicza. T. VII. r.. 1926—1927. Kraków 1925. 
Nakł. Polskiego, Tow. Herald. we Lwowie. (Druk. 
Uniw. Jagiell.) 4-0, str, 224. 


Nauka 
1928S. 


Państwo 
1928. 


Sinko Tadeusz: Od Olimpu do Olimpii. 
Wrażenia i rozważania z podróży greckiej. 
Lwów - Warszawa 1928. Ksiąźnica-Atlas. 8-0, 
str. 432. 


Sprawozdanie Dyrekcji Państwowego 
Gimnazjum II, im, prof. K. Morawskiego w Prze- 
myślu za rok szkolny 1927/28. Przemyśl 1928. 
Druk. J. Łazora. 8-0, str. 71. 

Sprawozdamie Dyrekcji Gimnazjum żeń- 
skiego im. Marji Konopnickiej w Przemyślu 
z praw, publ. za rok szkolny 1927/28. Druk. J. 
Łazora. 8-0, str. 48. 

Sprawozdanie XLI. Dyrekcji Państwo- 
wego Gimnazjum im. Królowej Zofji w Sanoku 
Sanok 1928. Druk. Fr. Patały, 8-0, str. 36. 

Sprawozdanie Dyrekcji I. Gimnazjum 
państwowego im. M. Romanowskiego w Stanisla- 
wowie za rok szkołny 1927/28. Stanisławów 1928. 
Druk, L. Dankiewicza. 8-0, str. 42. 

Sprawozdanie z działalności Rady Na- 
czelnej T-wa Opieki nad żydawskiemi Sierotami 
ma Wołymiu za okres od stycznia 1927 do kwiet- 
nia 1928. Równe [1928.] Druk. „Praca“. 4-0, str. 
18 ulb. [Druk hebrajski]. 


p > J 
O O O c nne 
WILLIAM J. LOCKE. 34) |sce. Jei mąż? przystojny szubrawiec, który | ROZDZIAŁ X. znalazło hamulec w intelektualnych zainte- 


Jesienna miłość. 


Na schodach, rozmyślałem nad tem, że 
Judyta nie wytłumaczyła mi jednak, co wy- 
wołało tę czerwone plamy. 

— Podobała mi się — orzekła Carlotta, 
— To bardzo miła starsza gani. 

— Starsza pani?! Co ty sobie wyobra- 


żasz? — Byłem naprawdę zatrwożony. — 
Ależ to młoda kobieta. 
— Och! — zawołała Carlotta. -— Musi 


iuż mieć czterdziestkę? 

— Co znowu! Jest ona o wiele młodsza 
odemnie. 

— Dlaczegoż mi tego nie powiedziała? 

— Pytałaś o jej wiek? 

— Ta-ak. Byłam bardzo grzeczna. Prze- 
dewszystkiem spytałam, czy iest zamężną, 
Odpcwiedziała, że tak. Wówczas zapytałam, 
jak się miewa jej mąż. Odpowiedziała, że nie 
wie. Czy to nie śmieszne? Dlaczego ona nie 
wie? Tr 

— To nic ważnego — powiedziałem. — 
Opowiadaj dalej o swej uprzejmości. 

— Spytałam, ile ma dzieci. Powiedziala, 
że nie ma dzieci. Wielka szkoda, rzekłam. 
A potem: ja mam osiemnaście lat, chcę jak- 
iajpredzej wyjść zamąż i mieć dużo dzieci. 
Ile pani ma lat? Ale na to mi nie odpowie- 
działa. Ja zaś rzekłam: pani musi być w wie- 
ku mojej mamy, gdyby ta, żyła. Powiedzia: 
łam jeszcze coś o mężu, ale iuż nie pamię- 
tam. O, byłam bardzo grzeczna. 

Uśmiechnęła się do mnie, oczekując po- 
chwały. Chciałem ją porządnie ofuknąć, lecz 
zastanowiłem się, że zgodnie z etykietą ha- 
remu, była rzeczywiście „bardzo grzeczna”. 
Ale biedna Judyta! Każde z tych prostych 
zdań. było pchnięciem noża w bolesne miej- 


rczwiódł ją i ożenił się, a po dwuch latach | 


| nieszczęśliwego pożycia porzucił złamaną; 
Dzieci? te byłyby osłodą życia, — wiem 
przecież, jak tęskniła do nich; jej wiek? tyl- 
ko kobieta zupełnie szczęśliwa w małżeń- 
stwie żartuje sobie z nadchodzącej czter- 
dziestki i w tym wypadku nawet pokrywa- 
jąc niepokój pewną brawurą. A oto słodka 
beztroska młodości mówi: Mam osiemnaście 
lat, a pani? Moja biedna Judyta! Raz jeszcze 
po drodze do domu wykładałem Carlocie rô- 
źnicę pomiędzy Wschodem a Zachodem. 

— Proszę pana — powiedziała Carlotta 
tegoż wieczoru przy obiedzie — dlaczego 
portret pański wisi w sypialnym pokoju pani 
Mainwaring? 

(Zdecydowałem, że Carlotta będzie stale 
jedała ze mną; — jest bezsprzecznie miło pa- 
trzeć na jej ładną twarz po drugiej stronie 
stołu i słuchać jej beztroskiego szczebiotu; 
ze względu na wrażliwość Stensona utrzy- 
muję ten szczebiot w granicach przyzwoito- 
ści za pomocą umówionego! znaku — drapa- 
nia się po nosie). 

Na szczęście Stensona nie było w pok) 
ju Jego nieobecność uchroniła mój nos od 
riepotrzebnego drapania. Wytłumaczyłem 
jeji, że w Anglji panie kolekcionują fotografie 
swoich przyjaciół — służą im one, może nie- 
właściwie, do celów dekoracyjnych. 

— Lecz pańska — powiedziała Carlotta, 
ctwierając przesadnie ramiona —— jest aż 
tak duża, mi 2 

— To dlatego, że jięstem bardzo, piękny. 

Carlotta wybuchnęła śmiechem. Ten 
niesłychanie zabawny żart wywołał wybuch 
szalonej radości na cały czas trwania obiadu 
i niedyskretne pytanie Carlotty poszło na 
szczęście w zapomauienie. 


10 lipca. 

Spędziłem z Judytą cały dzień na wsi. 
Znamy na pewnej linji kolejowej boczną sta- 
cię, położoną o półtory godziny od miasta, 
gdzie możemy wysiąść, dostać w wiejskiej 
oberży jaja na słoninie i na nieunczęszczanej 


łące w stogu siana przeżuwać wszystkie te 


rozkosze w towarzystwie pasącego się by- 
dła. Judyta lubi namiętnie jaika na słoninie, 
zarówno jak i stóg siana, mój zaś zachwyt 
dla tych rzeczy utrzymuje w równowadze 
wrodzony mi filozoficzny spokój. 

Judyta miała na sobie bawełnianą su- 
kienkę koloru niezapominajek, tak odpowie- 
dniego dla jej bladej cery. Wyglądała bardzo 
ładnie. Gdy powiedziałem jej to, zarumieni- 
ła się jak; dziewczątko. Miło mi było widzieć 
ją znowu w dobrym humorze. W cągu ostat- 
nich miesięcy podlegała często złym nastro- 
jom, uczuciowym kaprysom — burzyło to 
nieco spokojną powierzchnię naszej przyjaź- 
ni. Dziś zaś nie było żadnego śladu „tempe- 
ramentu”. Była miła j dowcipna z pewną 
domieszką kokieterji — wie o tem, że taką 
ją lubię. Nawet o Carlocie wyrażała się u- 
przejmie. Już oddawna nie spędziłam z Ju- 
dyta tak miłego, niczem niezamąconego dnia 

Nie sądzę, ażeby rozmyślnie starała mi 
się podobać. Byłbym to odczuł. Wiem, że 
kobieta, aby Się podobać łatwowiernemu 
mężczyźnie, gotowa jest przejść wiele mę- 
czących mil u jego boku z pęcherzami na 
nogach i szczęśliwym uśmiechem na ustach. 
Judyta jednak posiada na to zbyt wiele roz- 
sądku. | wi Sl 

Inną miłą cechą tego dnia był brak tych 
sentymentalnych wycieczek, do których, 
zwłaszcza po powrocie z Paryża, Judyta c- 


resowaniach. Jednym z najlepszych jej przy- 
jaciół jest Willonghby, statystyk-cekonomista, 
który w chwilach dobrego humoru pisze do 
popularnych pism artykuły, ilustrowane wy- 
kresami. Nakreśla on naprzykład szereg 
przedstawicieli narodów Świata, zmieniając 
tuszę i postawę w zależności od danej na- 
rodowości, a nawprost nich umieszcza sze- 
reg świń, których rozmiary odpowiadają ilo- 
ści wieprzowiny, spożywanej przez poszcze- 
gólne narody. Dla tych dziwnie pozytwnych 
umysłów — (ja osobiście mogę łatwo po- 
przestać na skorupkach jaj) — taki rodzaj 
graficznej informacji jest specialnie pociąga- 
jący. Lecz Judyta, która, jak większość ko- 
biet, posiada umysł w równym stopniu ka- 
pryśny, jak i trawienie, dowiaduje się z roz- 
koszą ile wieprzy zjada minister rządu w 
ciągu swego życia i jaką część globu dałoby 
się wyszorować przy pomocy szczotek, wy- 
produkowanych rocznie przez cały Świat. 
Nie winię jej z tego powodu bardziej, niż na- 
przykład z powodu jei upodobania do rzod- 
kiewek, po których ia zwykle choruję. Nie 
znaczy to jednak, że nie ma ona zdrowych 
upodobań. Wprost przeciwnie, pochwalam ią 
za to. Otóż Willonghby uznał, jak się zdaje, 
że apetyty publiczności ha te zbawienne pi- 
gułki wiedzy, niesmaczne lekarstwo, podane 
w żelatynowych kapsułkach) są tak wielkie, 
iż w pracy swej potrzebuje pomocy. Prosił 
Judytę, aby wraz z nim patyczkowała, ia 
zaś namówiłem ją dzisiaj do przyjęcia jego 
propozycii. Będzie to doskonałe, pochłania- 
jące zajęcie dla tej kochanej kobiety. Od- 
wróci bieg myśli jej od sentymentalizmu, 
którego nie uznają i w tych warunkach sta- 
nie się ona jeszcze milszym towarzyszem, 0 


kazywała wielką skłonność. To czcze przy-|ile oczywiście nie zechce mnie karmić nic- 
zwyczajenie, gdyż takiem jest ono w istocie, j strawnymi efektami, r 
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Co się dzieje w Z. S. S. R.? 


ROZBUDOWA SIECI KOLEJOWEJ. 

Centralny urząd krajowy komisa:jatu Iu- 
dowego komunikacji opracował projekt roZ- 
woju kolejowej sieci komunikacyjnej w roku 
gospodarczym 1928/29. Projekt ten przewi- 
duje ukończenie 41 km kolei na linji Winodel- 
naja-—Diwnaia, 49 km na linii Kirżacz—Ore- 
chowo, 15 km na linji Hjinskij Pogost—Jegor- 
jewsk oraz 177 km na linji Nowobielica—- 
Pryłuki. Na wszystkich tych linjach rozpo- 
cząć się ma w przyszłym roku normalna 
eksploatacja kolejowa. Prócz tego kontynuo- 
wane będą prace nad budową kolei Swier- 
dłowsk—Sinarskaja, Szandrynsk—Kursan: 
Turnistan—Sybirskaja, Daratów—Millerowo, 
Kuznieck—Telbes, Termez—Diuszambe, Pur- 
czyc_Akmolinsk oraz rozpoczętych przed 
wojną linji Baku—Dżulfa, południowego od- 
cinka kolei czarnomorskiej, linii Troick— 
Orsk, Niżniednieprowsk—Apostołowo, Gry- 
szyno—Pawłograd, Cwietkowo—Pozrebisz- 
cze, Uniecza—Worożba. 


—— nna 


SPIS GOSPODARCZY. _ 

Centralny urząd statystyczny ZASREM 
rozpoczął przygotowania do wielkiego spisu 
gospodarczego, Spis ten ma ustalić liczbę 
ludności Z, S. S. R., zasady podziału tej lud- 
ności na ugrupowania społeczno-gospodaTcze, 
liczbę j charakter mieszkań ludności, oraz 
zebrać wszystkie dane dotyczące gospodarki 
sowieckiej. Jednocześnie będzie przeprowa- 
dzony spis ludności Z. S. S. R. Obydwa te 
spisy odbyć się mają w 1931 r. 


6-CIO0 GODZINNY DZIEŃ PRACY W KO- 

PALNIACH SZECHTYŃSKICH. 
p Aria donoszą, że w kopalniach 
6-g0dzinny a d Donieckiem wprowadzono 
się konfer ZIE pracy. W Szachty odbyła 
plac a „robotnicza, podczas _ której 
za T rady sowieckich Związków 
Sai ych Udarow, oświadczył, iż wpro- 
było ka tego dnia pracy wstrzymywane 
botaż 8 a przez przeciwsowiecki sa- 
irei Owców technicznych. Konferencia 
SD ca uchwałę, w której wita z uznaniem 

zenie 6-godzinnego dnia pracy. 

Ma powada 6-godzinnego dnia w ko- 
vie = węgla jest takim samym trikiem so- 
J Eckim, jak wprowadzenie 7 - godzinnego 
dnia w fabrykach przemysłowych. Nie wzgłę 
a socjalnej i dbałość o zdrowie ro- 
e on lanego podyktowały rządowi 
Po a ak tę inowacię, ale fatalny stan 
koniec opalń donieckich oraz twarda 

a zredukowania produkcii węgla. 


KWIATKI BIUROKRATYZMU. 
Ryza, 13 lipca. (A. T. E) „Komunist“ 
donosi, je fakcie świadczącym o niezwykłem 
biurokratyźmie władz sowieckich. Trust spi- 


rytuso' "W! pe: s O: 
wy Chersoniu otrzymał od władz | może bez podstępu i kłamstwa. 


centralnych ankietę długość której wynosi | 


M EE RE 0 00 PON 
M S WORRY WZORCA 


Z sali sądowej. 


w SPRAWA NOWAKA. 
w w = dzień rozprawy, obfitował 
znawał < ciekawych zeznań. Pierwszy Ze- 
sektor świadek Adam Krzyształowicz, y- 
wał Tisi miejskiej, który scharakteryzo- 
źników. A, konkurencyjną lwowskich rze* 
wszystki ntagonizmy potęgują się przede- 
N iem przy dostawach woiskowych. 


Niej i i Ź 
. dejednokrotnie przychodzi do poważnych 


SEM j dostawcami. Typowym przy- 
notatka kpa: walk, był fakt, gdy pojawiła się 
Jarka ro nadużyciach Nowaka — wówczas 
kazując By WY biegał po rzeźni, po- 
tanie ob c wiadomość towarzyszom. Na py- 
na ui T a zdolny był do in- 
iacą, jedn A daje odpowiedź potrwierdza- 
wane pd czy intrygi te wyłącznie skiero- 
kretnej AE przeciw Nowakowi, Koi- 
GE: wiedzi dać nie może. 

dr. Hilol ap ES cE210 głównego „świadka 
mowił "świadka Trybunał po naradzie posta- 
daje że ana Aa » SIAdZ: Dr. Hiolski po- 
końskie, Fa af wykazała białka 
wość omyłki. wiądek wyklucza ona 
me stwierdzono zawartość koniny w 
Świ "© specjalna komisja złożona ze 
a i dwu urzędników magistratu za- 

gęstionowała 11 sztuk ldełbasy w sklepach 
3 w Analiza tych próbek wykazała w 
Zółow a: białka końskie. Następnie szcze- 
bei, dr. Fiolski, sposób przepro- 
Sazety ni analizy, i wyjaśnia, że artykułu do 
cianal > pisał, a niektóre dane dotyczące 
Zd: A y, napisał na prośbe inż. Thumena, 
znał, „la szczegółach fachowych się nie 


ko wie przystąpiono do przesłu- 
sędzie SC świadka dr. A. Linderta 
oe c ocZEZo, który płowadził śledz- 
zn di sprawie Nowaka. Świadek powołany 

na wniosek prokuratora, co do zeznań 
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i zaciąganie pożyczek, najwidoczniej nie dopi- 
sala w całej pełni, To też polityka gospodar- 
cza obecna idzie w kierunku rozszerzenia 


— - 


Eksport polskiej produkcji rolniczej do 
Niemiec. Niemcy drogą specjalnych ustaw 
oraz daleko idących kredytów i subwencii 
dążą do rozbudowy: pojemności rynku kon- 
sumcyjnego dla przemysłu rodzimego we- 
wnątrz kraju. Z wiadomości i danych staty- 
stycznych wynika, że Niemcy znajdują się w 
stanie nadmiernej rozbudowy przemysłu i 
dla produkcji swej nie znajdują dostatecz- 
nych rynków zbytu poza granicą, czy: to 
z powodu kosztów produkcji i oferowanych. 
cen na rynku światowym, CZy też rozbudo- 
wy poszczególnych gałęzi przemysłu w kra- 
jach, do których dotychczasowa ekspansja 
Niemiec była skierowana. Taktyka angażo- 
wania względnie pośredniego zmuszenia po- 
szczególnych krajów zagranicznych przez 


Zdaniem 1sierpała 1928 


upływa ostateczny dla wystawców termin zgłoszeń na 


WE LWOWIE 


które odbędą się od 2 do 12 września. 


Zgłoszenia należy w interesie własnym 
miejsc uwzględnia się je bowiem 


Wyjaśnień udziela i zgłoszenia 
WSCHODNICH WE LWOWIE, 


VIII. TARGI WSCHODNIE 


możliwie przyspieszyć, przy przydziale 


GIEŁBA KRAKOWSKA, 
Kraków, dnia 13 lipca 1928. 
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w miarę kolejności. W poszczególnych dzia- 
łach i branżach, pozostaje już tylko niewiele powierzchni wolnej do obsadzenia, 
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ULICA JAGIELLOŃSKA 1. 
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Nc. II. 40/27/3. Uchwała, Na wniosek ks. Bla- 
żeja Jurasza rzym, kat. proboszcza 'w Pohoryl- 
cach wdraża się postępowanie, celem amortyzacji 
zaginionej książeczki wkładkowej Polskiego Ban- 
ku Zaliczkowego w Przemyśłanach, Spółdzielni 
z ograniczoną poręką Nr. 4585, wystawionej na 
imię wnioskodawcy ks. Błażeja Jurasza, na pod: 
stawie której należy się wnioskodawcy od wy- 
mienionego Banku kwota 30 dolarów U. S. Po- 
siadacza powyższej książeczki wkładkowej Nr. 
4585 wzywa się, aby, zgłosił swoje prawa, w 
przeciwnym, bowiem razie z upływem sześciu 
miesięcy od dnia niniejszego edyktu takowa u- 
znana zostanie za mieistniejącą. 6219 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gliniany, dnia 1 maja 1928, 


FIRMY. 


Firm. 22/28, Rg. A. 148 a. Do rejestru handlo- 
wego Oddziału Rg. A. wpisuje się, co mastępuje: 
Siedziba firmy: Nowy Targ. Brzmienie firmy: 
Marta Oiszewska i Marja Wiśmierska. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: hurtownia tytoniu. Rodzaj spół- 
ki: Jawna spółka handlowa od 1 kwietnia 1927. 
Spólnicy: Marta Olszewska i Marja Wiśmierska. 
Spólnicy uprawnieni doi zastępstwa: obaj spólmicy 


zbiorowo. Podpis firmy: obaj spólnicy: Marta 
Olszewska i: Marja Wiśmierska. Data wpisu: dnia 
2i stycznia 1928. 6243 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Nowy! Sącz, 21 stycznia 1928. 


Firm. 731/28. C. MI, 92, Do rejestru handlo- 
wego przy firmie Purus Chemiczne Zakłady 
przemysłowe, Spółka z ograniczoną odpowie- 
dzjalnością wpisano dodatkowo. Dzień wpisu: 
25 maja 1928 r. Kapitał zakładowy spółki został 
iw, ciałości wpłacony, a wedle bilansu otwarcia w 
złotych na dzień 1 stycznia 1925 został ustalony 
ma 4739. 58 zł, Zmieniono punkt 9 komtraktu spół- 
ki co do zarządu, Zawiadowcy Rudolf Wermuth 
i Wincenty Moszkowski ustąpili, zawiadowcami 
mstanowieni dotychczasowy zawiadowca Samuel 
Pal, oraz Zufja Brytkowa urz. piyw. w Krakowie 
w Prądniku Białym 88, którzy będą podpisywać 
firmę samodzielnie według punktu 10 kontraktu. 
Wpisano na podstawie uchwały (W. Z. z 22 maja 
1928 L. R. 39710. 6239 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II, 

Kraków, 23 maja 1928 r. 


Firm. 843/28. B. II. 216. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „B“ wpisano: Dzień wpisu: .20 
czerwca 1928 r. Pirma Spółki brzmi: „Pepege” 
Polski Przemysł Gumowy tow, akc. w Grudzią- 
dzu Oddział w Krakowie ul. Szeroka 1. 9. Przed- 
miotem przedsiebiorstwa jest wyrób i sprzedaż 
wszelkich fabrykatów z kauczuku i gumy. Kapitał 
zakładowy wynosi: 2.000.000 zł. podzielony na 
20.000 sztuk na okaziciela opiewających i w go- 
towiźnie wpłaconych akcji, nominalnej wartości 
złotych 100 każda, Uchwałą Walnego Zgroma- 
dzeńia z dnia 7 listopada 1927 powiększono ka- 
pitał zakładowy o dalszych 1.000.000 zł. czyli do 
3,000.000 zł, Zarząd składa się z dwóch lub wię- 
cej osób wybieranych przez Radę Nadzorczą 
z giona akcionarjuszów. Do zastąpienia spółki, 
zwłaszcza do ważnego podpisywania zarządu w 
imieniu tejże, potrzebny jest podpis dwóch człon- 
ków zarządu, albo jednego członka zarządu z 
prokurentem, albo wreszcie prezesa zarządu sa- 
amodzielnie. Zarząd dzisiejszy tworzą panowie 
Samuel Halperin, Adrien Desert, Faitel Halperin 
i Jakób Belcus wszyscy zamieszkali w Grudzią- 
dzu. Prokurentem zamianowano leka Kapłana 
ż Warszawy. Czynność prokurenta ogranicza się 
do spraw dotyczących Oddziału w Krakowie. 
Firmę prokurent podpisywać będzie kładąc swój 
podpis pod brzmieniem firmy. Obwieszczenia na- 
stępować będą w „Monitorze Polskim“. Wpisano 
ma podstawie podania z dnia 18 czerwca 1928 i 
Statutu w Monitorze Nr 9 z dnia 12 stycznia 
1928 ogłoszonego. 6242 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Kraków,19 czerwca 1928. 


_ Firm. 851/28, C. VI. 398. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział C. przy firmie „Jeneralna Re- 
prezentacja Najlepszych systemów Kas Kontrol- 
mych „Gwarancja“, Spółka z ogr. odp.“ w Kra- 
kowie, wpisano dodatkowo: 1) Zmieniono art. II. 


kontraktu spółki, który brzmi: Przedmiotem 
przedsiębiorstwa spółkowego / będzie kupno i 
sprzedaż wszelkich artykułów, technicznych, 


wszelkich kas kontrolnych i maszyn do pisania, 
części składowych i przyborów do nich, oraz na- 
prawa tychże i prowadzenie odpowiedniego war- 
sztatu dla uskutecznienia tych mapraw. 2) Zmie- 
niono art, VI, XH, XIN, XVI, XVli, i XVII. kon- 
traktu Spółki, 3) Zawiadowca Aleksander 
(Weicman ustąpił. Na zewnątrz zastępują spółkę 
łącznie, czyli kołektywnie dwaj zawiadowcy, 
którzy podpisywać będą firmę spółki w ten 
sposób, że umieszczą swoje podpisy pod wyci- 
śniętem stampilią, wypisanem lub wydrukowa- 
mem brzmieniem firmy, 4) udziały gotówkowe w 
kwocie 18.000 zł, wpłacone zostały w całości: 
Dzień wpisu: 21 czerwca 1928 r. 6241 
Sąd okręgowy cyiw. jako handl, Oddział II. 
Kraków, dnia 20 czerwca 1928 r. 


Firm. 842/28. A, V. 84. Do ts. rejestru han- 
dłowego Oddział „A“ wpisano: Dzień wpisu: 21 
czerwca 1928 r, Firma brzmi: Hurtownia ty- 
toniowa w Krakowie Zarządu Głównego Związku 
inwalidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
w Warszawie. Miejsce zakładu: Kraków, ul. 
Bracka l. 6. Przedmiot przedsiębiorstwa: sprze- 
daż wyrobów tytoniowych pomiędzy przydzie- 
lone Hurtowni sklepy tytoniowe. Posiadacz fir- 
my: Związek inwalidów wojennych Rzeczypospo- 
litej w Warszawie. Upoważnieni do zastępstwa 
firmy: Jan Babraj z Krakowa Plac Przystanek 
l. 3. który pod brzmieniem firmy położy swój 
podpis, Wpisano na podstawie podania z dnia 
8 maja 1928 r. 6237 

Sąd okręgowy iako handlowy Oddział II, 

Kraków, dnia 20 czerwca 1928. 


Firm. 859/28. A. IV, 263. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „A“ przy firmie Helena Smo- 


6 


larska, skład fortepianów w Krakowie ul. Szew- 
ska 1. 9 wpisano dodatkowo: Prokurę udzielono 
Aleksandrze Nowackiej ul. Wolska ! 5. Dzień 
wpisu: 21 czerwca 1928 r, 6240 
Sąd okręgowy cyw. jako handi, Oddział II. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1928 r. 


Firm. 863/28. A. I. 236. Do ts. rejestru handlo- 
wego Oddział A. przy: firmie „Stanisław  Róż- 
mowski Fabryka Mydła, mydeł toaletowych i 
świec, Kraków: - Pędzichów', wpisano dodatko- 
wo: Prokurę udzielono  Janinie  Dunikowskiej, 
która podpisywać będzie firmę w ten sposób, że 
pod rwyciśniętem lub wypisanem brzmieniem 
firmy „Stanisław Rożnowski* podpisywać się 


| będzie własnem imieniem i nazwiskiem z dodat- 
[kiem wskazującym ma prokurę, Dzień wpisu: 23 


czerwca 1928 r. 


Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II, 
Kraków, 22 czerwca 1928. 


Firm. 827/28. C. V. 426. Z ts, rejestru handlo- 
wego Oddział ©, przy firmie „Wytwórnia Kine- 
imatograficznych Filmów Elka film“ Spółka z 
ogran. odpow. w likwidacji — wpisano dodatko- 
wo: Skutkiem zwiinięcia przemysłu — wykreślo- 
mo firmę. Dzień 'wpisu: 20 czerwca 1928 r. 6236 
Sąd okręgowy cywil. jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 19 czerwca 1928. 


Firm. 826/28, ©. VI. 410. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział ©. przy firmie Towarzystwo 
Przemysłowo - Handlowe „Letrofrank* Spółka 
z ogr. odp, w Krakowie — wpisano dodatkowo: 
1) Zawiadowca Jan Czadowski ustąpił. 2) Kapitał 
zakładowy) spółki 20.000 zł. został w całości 
wpłacony. 3) Podpis firmy następuje w ten spo- 
sób, że pod 'wypisanem, wydrukowanem, albo 
stampilją wyciśniętem brzmieniem firmy położą 
podpisy dwaj zawiadowcy: albo zawiadowca P., 
Franciszek Strasik z prokurzystą. Dzień wpisu: 
16 czerwca 1928 r. 6235 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II. 

Kraków, 16 czerwca 1928. 


Firm. 682/28. C. V. 190. Do ts, rejestru han- 
dlowego Oddział „O“ przy firmie „Ołea* Nafto- 
wa Spółka z ogr. odp w Krakowie wpisano do- 
datkowoa: Firmę „Olea“ Naftowa Spółka z ogr. 
odp, w Krakowie wykreśla się z ts. rejestru han- 
dłowego wskutek fuzji tejże spółki ze spółką 
„Towarzystwo dla przemysłu naftowego spółka 
z ogr. odp.* wpisaną w ts. rejestrze handlowym 
pod L. firm C. II. 166. Wpisano ma podstawie u- 
chwały Walnego Zgromadzenia L R. 23340. 
Dzień wpisu: 18 maja 1926. 6234 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II, 

Kraków, 16 maja 1928 r. 


Firm. 837/28. C. V. 308. Do ts, rejestru han- 
dlowego Oddzial „C“ przy firmie „Lecznica dla 
nerwowo chorych w Batowicach pod Krakowem, 
Spółka z ogr. odp. wpisano“ dodatkowo: Kapitał 
zakładowy po pedwyższeniu go i otwarciu nitan- 
su złotowego wynosi 66.000 zł, ; 
Dr. inż. Jam hr. Krauze ustąpił. ZaWwia- 
dowców. spółki została zredukowaną do dwóch. 
5) Zmienione zostały art. IX, XI, XIV i XVII kon- 
traktu Spółki. Dzień wpisu: 17 czerwca 1928, 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H, 

Kraków, dnia 16 czerwca 1928. 6233 


Firm. 652/28. C. II. 166. Do ts. rejestru han- 
dlowego przy firmie Towarzystwo dla Przemy- 
słu Naftowego Spółka z ogr. por. wpisano do- 
datkowo: Dzień wpisu: 18 maja 1928. Uchwałami 
Walnego Zgromadzenia firmy „Olea“ Naftowa 
Spółka z ogr. odp. oraz firmy Towarzystwo dla 
przemysłu naftowego spółka z ogr. por. z dnia 
23 lutego 1928 przeprowadzono fuzję wymienio- 
nych wyżej spółek w ten sposób, że firma „Olea“ 
Naftowa Spółka z ogr. odp. przestała istnieć a 
wszelkie aktywa i passywa tej Spółki przejęła 
firma Towarzystwo dla przemysłu naftowego 
spółka z ogr. poręką, powiększając skutkiem te- 
go swój kapitał zakładowy o kwotę 90.000 zło- 
tych stanowiącą poprzednio kapitał zakładowy 
firmy „Olea“ Naftowa spółka z ogr. odp. tak, że 
obecnie kapitał zakładowy firmy „Towarzystwo 
dlia przemysłu naftowego spółka z ogr. odp.“ wy- 
mosi.kwotę 116.000 złotych. W związku z prze- 
prowadzeniem fuzji zmieniono brzmienie $ 7 i 19 
komtraktu spółki Towarzystwa dla przemysłu 
naftowego z ogr. por. dotyczących wysokości 
wkładek zakładowych spólników, Wpisano na 
podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 
dnia 23 lutego 1928 L. R. 23341. 6232 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, 15 maja 1928. 


Firm. 774/28. A. IM, 132. Z ts. rejestru han- 
dłowego Oddział „A.“ wykreślono firmę Me- 
tallman i Ska, Kantor wymiany 'w Krakowie ul. 
Wiślna 1. 8. Dzień wpisu: 15 czerwca 1928 r. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 13 czerwca 1928, 6231 


Firm. 799/28. B. II. 42. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział B. przy firmie „Polski Bank 
Handlowy S. A, w Poznaniu“ Oddział w Krako- 
wie — wpisano dodatkowo: Prokurę Dra Woj- 
ciecha Rośka wykreśla się. Prokury ma oddział 
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22020770 GO 
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w, Krakowie udzielono Stanisławowi: Skrzypce- | — 


wi. Wpisano na podstawie uchwały, Dyrekcji z 
4 kwietnia 1928. Dzień wpisu: 12 czerwca 1928 r. 
Sąd okręgowy jako handtowy, Oddział II. 

Kraków, 9 Gzerwca 1928. 6230 


Firm. 491/28. A, IV. 241. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „A“ przy firmie J. Kullanda i W, 
Jaworowski wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
12 kwietnia 1928. Wykreśla się firmę Z tS. re- 
jestru handlowego. Wpisamo na podstawie poda- 
nia z dnia 5 kwietnia 1928. 6229 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, 12 kwietnia 1928, 


Firm. 690/28. A. III. 130. Do ts. rejestru han- 
dlowego Oddział „A przy firmie „B. Urhach i 
Ska“ w Krakowie wpisano dodatkowo. Dzień 
wpisu: 19 maja 1928, Jawny spólnik Lóbl Urbach 
wystąpił ze spółki a jedynym właścicielem firmy 
jest dotychczasowy spólnik Baruch Urbach. Wzpi- 
sano ha podstawie podania z dnia 14 maja 1928, 

Sąd okręgowy jako: handlowy, Oddział II. 

Kraków, 18 maja 1928. 6228 


głoszenia urzę: 


Firm. 179/28. C. VI. 414. Do ts, rejestru han- 
dlowego Oddział „C* przy firmie „Salubrita* 
spółka z ograniczoną odpoawiedzialnością w 
Krakowie wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 7 
lutego 1928. Otwarto filję Zakładu głównego w 
Warszawie przy ul. Miodowej l. 27, Wpisano na 
podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia z 
dnia 30 stycznia 1928 L. R. 23032. 6227 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków, 6 lutego 1928. 


LICYTACJE. 


E. 302/28/5. Edykt, W tutejszym Sądzie w 
biurze 11 I. piętro w dniu 18 lipca 1928 o godzi- 
nie 9 rano odbędzie się licytacja iealności whl. 


‘306a, 499 i 728 ks. gr. gm. kat. Sidzina oszaco- 


wanych ma 3730 zł, Naniniższa cena wywołania 
wynois 2486 zł. 6256 
Sąd! powiatowy, Oddział I. 
Skawina, dnia 18 maja 1928. 


E. VI. 390/28. Edykt licytacyjny. Dnia 9 sier- 
pnia 1928 o godz. 11 przedpoł, w biurze Nr. 30 
MH. p. odbędzie się w miżej wymienion. Sądzie li- 
cytacja realności: 1) whl. 1053 gm. kat. Skrzy- 
szów, parcele gruntowe (role i pastwiska) obsza- 
ru 11 ha 10 a 7 m. wartości 60.275 zł, 03 gr. naj- 
niższa oferta 4.183 zł. 34 gr. 2) whl. 1141 gm. kat. 
Skrzyszów parcele gruntowe (role i pastwiska) 
obszaru 10 ha 12 ar 18 m, wartości 5.277 zł. 
29 gr. najniższa oferta 3.518 zł 18 gr. 3) whl. 
1138 gm. kat. Skrzyszów murowany dom, staj- 
mia, drzewa owocowe i ogród obszaru 1 h 52 ar 
55 m, wartości 39.482 zł, najniższa oferta 19.741 
złotych. Najpóźniej przy licytacji donieść można 
o przeszkodach licytacji. 6257 

Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 21 maja 1928. 


E. V. 5648/27. Edykt licytacyjny, Dnia 9 sier- 
pnia 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurze Nr. 30 
il. p. cdbędzie się w niżej wymienionym Sądzie 
licytacja realności whl. 224 ks. gr. gm. kat. Za- 
wada parcela gruntowa wartości 600 zł., najniż- 
sza oferta 400 zł. Najpóźniej przy licytacji do- 
nieść można o przeszkodach licytacji. 6258 

Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 21 maja 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Fic. 131/28. Obwieszczenie. Celem ostatecz- 
nego ustalenia miary i sposobu przerachowania 
wikładek oszczędnościowych złożonych w Kasie 
Oszczędności miasta Dąbrowy podlegających 
przerachowamiu na mocy Rozporządzenia Prezy- 
deńta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 Nr. 
42 p. 441 Dz. R. P. zażądała wspomniana Kasa 
ustanowienia kuratora jako przedstawiciela 
wszystkich posiadaczy wkładek podlegających 
przeraehowaniu, Dla wysłuchania wierzycieli co 
do zamianowania i osoby tegoż kuratora i ewen- 
tualnego dokonania wyboru trzech mężów zau- 


! 


Jama. jako. przędstawicieli „wieszeciiw SGGuć że, 


mających kuratorowi wyzmacza się audiencję w 
Sądzie powiatowym w Dąbrowie na dzień 6 
Sierpnia 1928 o 10 przedpołudniem sala Nr. 10 na 
którą się wzywa wymienionych wyżej posiada- 
czy wkładek Kasy Oszczędności miasta Dąbro- 
wy. Wierzyciele winni wyłlegitymować się na 
audjencji książeczkami 'wkładkowemi. Niejawienie 
się wierzycieli na audjencji mie będzie stanowiło 
przeszkody przy zamianowaniu dla nich kurato- 
ra. 6217 

Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, dnia 9 lipca 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 21/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego ido majątku Józefa Rotha 
kupca w Rzeszowie, Komisarz ugodowy Stani- 
sław Jaiworski sędzia Sądu okręgowego w Rze- 
szowie. Zarządca ugodowy du. Józef Liwo adw. 
w Rzeszowie. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 47 I. piętro dnia 
21 sierpnia 1928 o godz. 10 przedpołudn. Czaso- 
kres do zgłoszenia 'wierzytelności do 15 sierpnia 
1928. 6218 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 7 lipca 1928. 


„FOGFOR 


FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 

L, vv Ów” 

BATOREGO 32, I. p. 
Teleion 50-69. 


4 |SUPERFOSFATY: 


REFORMFOSFATY : kostne i mineralne od 18 do 26%/, P, O, M! 

TOMASYNY: „Golumeta* — „Gwiazda“ i inne krajowe i zagr. l 

SOLE potasowe i KAINIT — AZOTNIAK — SALETRA 
(Chorzowska amonowa). 

SALETRA chilijska — SIARCZAN amonowy, Wapno nawo- 
zowe palone i mielone (970/, CaO) — Wapno budowlane. 

FOSFORYTY palone i mielone (CaO i rozp. P, O,). 


Dostawa wagonowo i dełallcznie po cenach fabr. I na najdogodn. warunkach kredyt. 
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O WUY ©. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. i 


T. IV. 32/27/18. Jan Kubicz urodzony 24 sier- 
pnia 1883 w Chojniku powiat Tarnów syn Micha- 
ła i Marjanny jako żołnierz 98 pułku piechoty: 
byłej armii austrjackiej podczas wojny światowej 
dostał się do niewoli serbskiej z końcem 1914 
i tamże bez wieści zaginął, Wzywa się każdego 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi drowi Fia- 
schenowi adwokatowi w Tarnowie wiadomości 
o zaginionym zaś zaginionego wzywa się, aby; 
uwiadomił Sąd o swem życiu do 1 lutego 1929. 
Po upływie tego czasu Sąd na ponowne żądanie 
orzeknie o prośbie o uznanie go za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 13 czerwca 1928 r, 6214 ` 

T. 2/28. Edykt, Wasyl Smahytel syn Teodora 
i Anny: urodz. 12 lutego 1879 w iWołoszczyźnie 
i tam zamieszkały powołany 1914 do wojska 
austrjackiego i w tymże roku pod Stryjem za- 
ginął. Waraża się postępowanie celem uznania go 
za zmarłego, a małżeństwo przezeń zarwarte za 
rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, aby najpóź- 
niej do 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w ga- ` 
zacie udzielono Sądowi lub adw. Drowi Ober- 
landerowi rw Brzeżanach wiadomości o zaginio- 
nym a jego się wzywa aby dał znać o sobie. 6213 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 4 kwietnia 1928, 


T. IV, 48/28/7. (Wojciech Rysiewicz urodzony: 
3 marca 1875 w Tarnowie nieślubny syn Agnie- 
szki jako żołnierz przy 32 pułku pospolitego ru- 
szenia zaginął w roku 1915 podczas wojny świa- 
towej na froncie. Wzywa się każdego o udziele- 
nie Sądowi lub kuratorowi drowi Fischlerowi 
adwokatowi w Tarnowie wiadomości o zaginio- 
nym zaś zaginionego wzywa się aby uwiadomił 
Sąd o swem życiu do dmia 1 lutego 1929. Po u- 


pływie tego czasu Sąd na ponowny wniosek ` 
otzeknie o prośbie o uznanie go za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. i 
Tarnów, 13 czerwca 1928. 


6216 


Ogłoszenia prywatne. 


Ustawy i Rozporządzenia odno- 
szące się do RUCHU SAMO- 
CHODOWEGO w Polsce 


zebrał i objaśnieniami zaopatrzył 


inż. Emil Bratro 
Dyrektor robót publicznych 
do nabycia 
w Książnicy-Atlas S. A. Lwów, Czarniec= 
kiego 12, — Warszawa, Nowy Świat 59 
i we wszystkich księgarniach. 


NAJLEPSZE RZĄDOWO UPOWAŻNIONE: 


KURSY KIEROWCÓW. 
! SAMOCHODOWYCH W 


J. HAFFLINGERA, Lwów, Kopernika I. 16 
Szkoła najlepszych szoferów zapewnione 
najlepsze wyniki. 


— Całość 165 zł. na raty: 


E) SAM _ WYBORNIE 
- SPORZĄZZISZ..... 
w CIĄGU 1 MINUTY 


e. A 2 WŁOSKICH EKSTRANTOW 
OowocowYcH 


WA EXPRESS 


TANERA LPA NEDA, NA ding * TOWARZYSTWO 
„TYTANY "LWÓW. UL. RZEŹNICKA G AEAN 


kostne i fosforowo-azotowe, Mineralne. 
i amonjakalne. 
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Fabryka Konserw Zygmunta Ruckera S. A. we Lwowie. 


Aktywa. Bilans za rok 1927. Pasywa. 
Kasa e.oa o N | s; 57.38379 Kapitał akcyjny . eemo « e + WU uwaa 335.000 — 
Dłużnicy, , o = « s» « 8 © a 8 « « . 104978857 Fundusz rezerwowy. s « « a so a, 25041008 
Fabrykaty i surowce « « » + s.s .  814.038'41 Fundusz amortyzacyjny . . «e e . . . 192.40992 
ierst NO - © a PANNACYE | 11.900— Wierzyciele. m . « o « « « « « . . „ 3,810.600 02 
Nieruchomości e « e « e « « e » a „ 1,188.405'02 ZYSK - „4 sd O M. 27.656:17 
Ruchomości i maszyny «+ s » „ „ . „ 719.07454 
Przenies. strat 1925/26 ,,,. o 106.616-79 

4,122.078-18 4,122.078:17 
z 

Straty. Straty i zyski za rok 1927. Zyski. 
AGNINISWACJAR %.,90. „oka « 87.615:36 Sprzedaż fabrykatów w « « s s « 1 » 703.165-06- 
piacain hA a Gabon sue e SIBI(OSAG6OWRCZNICEŃKUrsSowEW |. w. a a 1.392-76 
Opłaty skarbowe » p » » es » » + + 202.39849 
Odsetki SW. « Aaa MOE AEGEE AŚ 5 253.348:24 
DUCIOSA + en s dad. ai mi a 2.50498 

Zysk” 4 N E A s 27.656'17 s 
704.55784 704.55784. 
mamta | 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Włady sława Germana. £ 3 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 
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